
OPLA·1iA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAll'DL Widmo strejku. 
W dniu dzisiejszym fata strejku ob· 

jęła fabryki Buhlego, Steigerta, Kona 
na ulicy Łąkowej i Szulca na ul. Za
wadzkiej. 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej
szym o godzinie 1-ej po poludniu dele· 
gaci związków chadeckich i „Pracy" 
udają się do p. wojewody Jaszczołta 2 

obszernym memorjatem. 

ECZORNY ILUSTRO 
Dziś o godzinie 7-ej wieczorem w 

związku chadeckim odbędzie się zebra 
nie delegatów fabrycznych. Jak nas in- · 
formują, związki chadeckie zamierzają 
również na piątek proklamować strejk 
ogólny, o ileby do tego czasu sprawa 
tabel kar nie została załatwiona po my. 
śli robotników. ROK VI. I lOUZ. CZWARTEK, 20 WRZEŚNIA 1928 R.1 CENA NUMERU 20 OROSZY. I NR. 264 

~~~---'-------~~------------~-----------+----------------------------------------------

Proces Marjawitów w P locku. 
Co powiedziała „Expressowi" „matka" Kowalska? 

Płock, 20 września. 
SensacyJny proces zwierzchnika 

wyznania marja,v ickiego zelektryzo
wał całą Polskę. Nic dziwnego, albo

wiem tak olbrzymiego procesu, obfltu
jącego w pierwszorzędne rewelacje, da 
wno już nie było w całym kraju. Ma
leńka .mieścina, licząca zaledwie 30 ty
sięcy mieszkańców. stała sie od dnia 
onegdajszego głównym punktem ogól
nego zainteresowania. Do Płocka zjeż
dżają się obe.cnie przedstawiciele prasy 
z całej niemal Polski, nie brak również 
kijku przedstawicieli prasy zagranicz-
noj. . 

· Oczywiście, że redakcja „Rcpubiiki' 
„Expressu" nie pozostala .w ty!;:. 

Pierwsze wrażenia. 
A więc - wyjeżdżamy do Płocka. 

O godzinie pół do trzeciej po połudn!u 
wyruszami autem z Łodzi. By m6c dać 
nąszym czytelnikom nietylko dokładny 
opis wrażeń i rozmów, tc;z równ e.ż Uu
stracje oraz sylwetki bohaterów z sali 
sądowej, zabieramy ze sobą nasze~o fo
tografa oraz rysownika. - karykaturzy
~tę · p„ Stanisława .Dobrzyński ~go; · 

Do Błocka · zajeżdżamy o . godzinie 
oót do szóstej i udajemy się wpr~st 

do gmachu sądowego, 
przed którym stoi już długi rząd aut ł 
taksówek. 

Dwaj policjanci przed gmachem pit„ 
tmją porządku. Ponieważ rozprawa to 
czy się przy drzwiach ;:amkniętych, 

Szare, powłóczyste szaty i biały cze· 
pek nadają jej twarzyczce specjalny u
rok. Z księży n.kogo niema. Są w sądi!e. 
Pozostalv same zakonnice. 

Odźwierna wprowadza nas do m~1te· 
go, czystego pokoju o białych ścianach i 
dwóch półkolistych oknach. DowiecL ~ia~ 
wszy się, że jesteśmy łódzkimi po:zed
stawicielami pis.ma łódzkiego, uśmi·e-:ha 
się żvczliwie. 

Po chwil.i wchodzi· do pokoju pirzeło· 
żona klasżtoru. · 

- Jakie jest podłoże obecnej sprawy 
w sądzie płockim? 

'-- Sprawa obecna jest kwintesencją 
dzialaJ:noś.Qi wrogich nam sfer. , 

gidyż zawsze znajdzie u inas pomoc. Wo
limv biednych niż bogatych., gdyż ludl'i.e 
bogaci zawszę są od Boga oddaleni. 

- Po pnz.ew.rcx:ie majowym ufOll'Ull()t. 
wailiśmy hufiec sbrzeików mairj.alwi!c:lk. 

"Dyrektor. wvtwórczości Trzeba byłlo zdobyć dfa niich mwndury, 
ZaTęb!Slki zaofiarował się wów1dZa&. że 

polskiej,• dostarczy mudurow. 

.. w -tym czasie znalazł się człowiek, oikaizało s.ilę aednak, że mundury 3ego był, 
który wprowadzi'ł nas w błąd - cfąg!tie o · wiele droższe niż wszędzie i 0 wiele 
dale.i swe wywody matka Kowalska - lichsze. 
Przedstawil się jako .E<lward ZaTębskr Tram.alktja ini.e doszła więc do ~ 
inżyaiier z Warszawy, dyrektor polsk'cj Zairębs!ki był wówiozas wśdelk.ły. Został 
wytwórczości. Na czem polegała praca helz giros,za.. Ponileważ me udało mu się 
tego dyrektora - niewiadoma. P:rzyjeż· zrobić interesu. poc;zął ro~ać o 
dżat do nas co drugą niedzielę, wytla\val nas ni.e~omoM bredn.ie. Pir.zek01DaJiś.. 
się gorliwym naszvm zwoten:nikiem, to my się, że W1S2:y.st'lde zbrodnie 111am iZ.aJmia 
też uważaliśmy go za swego przyjaciela. cane 

Zd.arzyto się jednak pewnego <linia, że są wiemem tłumaczeniem pewnych u-
przyjechał do nas ze skargą na Zar~b- stępów teologicznych. 
ski.ego pewien adwokat, Na a:asadtzie doo.i.eisień Zacębsllciie~, lkft6-

któremu Zarębski winien był sporo ry. WS1Zd w porozumilenie iz nasizyilll!i WtrO 

pieruędzy. gam.i wyitoczono nam dlzisi~$Zy iprocee. 
I \.VierzJrciel Zarębskiego zwrócl.t się do - Główne świad!kinie w ~ym pro1». 
nas z prośbą, abyśmy wpłynęli ~a Jego sMł - oświadcza daJej matka Kow~ 
dtuimiika i wy<lostali OO. niego naleme - były da.wnilej wyohowaoikami naS·?-:e,gó 

-~ieniądz~. <;>ic~~ie n~si •. nie b~cz,c qa to iiriltei;naibu. Jedna :z niic'h ~esdca &iś .n. 
ze Zairębsk1 był naszym przyJac1eiem, Wali w Wanizawie. Ojciec ;e;; fPOIWiie:&ilł 
rozstrzygnęli spór na jego ntekorzy~ć. I się ;SIW.ego OZ&9U, matflka:„ 1biiedm. wdowa, 

Od te.go czasu Zarębski począt się zimie· ltaindJuue wódką. MieszlkaQą w no.me, lecz 
niać. Żałi'l się, że zostanie na bruku. Ttu- ona ubiera się niemal wy.kwinta.ie. 
rnaczyltśmy mu, ż.ęby się nie martwił. · · J. Boi 

drzwiach zamkniętych. 
ciekawi gromadzą się na chodniku, roz ..matka" Antonina Wlłucka • f(owals~a. 
mawiając szeptem. Wśród publiczności żona oskarżonego arcybiskupa Kowal· Pło~ 20 wneśnia. zawodu maszy.nistikę, poszkodowaną we 
widać skieir ł'roces b'lllłzl corarz: więtbiz.e zaillltere dług aktu oskarżenia przez lubieżne cą 
bardzo wielu księży marjawickłch w Jest miła i uprzejma. i;yni wra~nie ko· sowa.nie. Dootatec.mym w tym ~ęd,z.ie ay Kowalskiejfo. 

szarych habitach. biety świeckieJ z dobrego towarzystwa miernikiem ie&t faikt że na sprawę przy- Panienka biegnie truchcikiem łapiąc · 
Na twarzy ich w!dać podni.ecenie .. o?- i gdvhy nie ubiór klasztQrny, niktby uie ieoba~i W1Cxoraft z Wa1tUarwy !llalC!ZeJ:nilk szybko odą.ech rozchylonemi us~i. Ła
!ączkowe wypieki ~~kaz~Ją dobitnie 

1 
porr~ślał nawet, że ma przed sobą pr te· wydział~ ~e.~1eoze~Sltwa w, M..S. We~. dlna jest bardzo, bruneif.ka, nie wysoka, 

Jak bardzo obchodzi ich bieg rozpraw łożoną klas?)toru, żonę arcybiskupa mar- Kawecki 1 n8:iozie!niik wydziału :b~e- ale zgrabna i dobrze irozwimięta. Twarz. 
sądowych. . . jaw:c,kie~. cz':ństwa. ~ew:ódz.tw~ w~kiego . o suchyoh ry·sach, cienkim nosku i ciem-
. s.am? m1~s.teczko czyni dod~tme :erzystępujemy do indagacji. maaor ·Roml~lki. Oha1 ~głosilli is11ę pra~ nych dużych oczach. Młode oblicze paia: 
wr~z~me. Do~c s_chludne, .malowm~ze, _ Jak siostry marjawitki spędzają se>lcretana d~ pr~ew~ąceg? s~u .z takim ponsem, iż czyni wrażenie, jakby 
obf1.tuJące w z1elen! szczegolnyrn za.su- czas w klasztorze? _ zapytujemy na pr~bą 0 m~mośc ucze~czema w ta.1- za chwilę żywa krew miała z niego u-y. 
rokiem odznacza się lewy brzeg Wisły. W""'·tępi'e ne1. ro:zipra~ . .,ł~f zezwolił obt ~ tym snąć.i Ubrana bardzo krótko, sukienka 
S k. · kt' h d. t · ..., · wyzszym lLrZ:"i'U"UtA.Om :na p<>ZOS amie na 1, t k~i · k, l 
ą ~u 1erm~, w . or~c ra Jo ~as ępu1;e _ Wszystkie za:ete jesteśmy pracą saili. sruromna, czys y 1.111nierzy w osy dtu· 

orkiestrę. kma. w1elk1e sklepy 1 dwa p1- _ odpowiada matka" Kowalska _ we N .J ... _ ~ • ....: ,_: stal _,_1 ,{ gie krucze, spięte w tyle szkocką kokar-
w. n ul· ach a . . " I aUMJ o.u~1a.11IW.e zo 'Ule e5owany dą . tu, . d . 1 

sn_ia. 1eczorem a 1c p nuJe ozy wszystkich naszych parafjach istnieją . 1_:n. ·-'-!-Ł _ 1 ~me spa a1ące na p ecy. 
W1ony ruch . , . . na roziprawę nacze UllK. wy<CIZUl 11 illMO w„nrhodz1· """'eszc1'e C"'erwona, ja..,; 

O . „;.1 
, . t . . t zaklady slusarsk1e; stolarskie, koszykai· dowoiśdowego M. S. W. p. Suohe:nek. J- vv• ... l\. 

, s1~ ?..,,onego zam er~sowama Je~. skie i t. p. Pozatem mamy wszędzie 0 • Pir.ziewodniozący przeczytał naziwJis- weszła wrraz z matką, która była obecna 
o~n w1ś~1e pr?ces. Gdy się przechodzi chrony, przedszkola i szkoty. w Plac· ka osób., 1clórym z~wo.tił na udział w przy jej zeznaniach. Chwyta panią Osi'" 
uhcą> st~s~y .się tylk? ku mamy naprzyktad wtasny warsztat ta9tnem posiiedrzeniu. Prócz killku człon- nową pod ramię ruchem niespokojnym. 
uaz" iska sw1adków. 1 szczegóły z aktu tkacki szwalnię szk-ełę powszechną i k. . .. . .d k ,4-....... d - Nic, nic. Dzielnie słe trzymałaś. 

· oskarzenia. , ·' · ' · ow mle-Jsico~~J a. w<? a.~ ..... !' ?PUS1ZCZO córeczko, - pociesza ją matka - cbOĆ 
W cukierniach to samo. Inne sprawy sredrną z mternater:i ~.a 150. dzi~~1, ~ab· :io tr.zec.h ~tęzy mat)a~-~JJch aako mę- ci obrońcy są okropni. Czemu nie Powie 
nikogo nie obchodzą. rykę 'Yody sc;><Iowe1._ p1ekarmę ~1gieni;~: z~w zaufam:;a. Wiskaz~ł ioh ~eden z ob:ro~ działaś .•. _ Tu stroskana paini Osinowa 

Gdy tylko wjeżdża się do miasteczka 113:· ktoi:a moze stuzyć . z~ wzoi:, albo_ cow: osllca:rzone~o ks.ląd~ Tułaibli-: J?waii szepcze coś c6rce do ucha, ta jednak ma
widać odrazu, że coś się tu dzieje, coś I '".iem p . ~czywo z naszeJ p1ekarm ~o~~u - z mie:h to stars1 .~olfllllJlCY o;ta.TiJaW1i:cy, cha ręką z wyrazem zupełnego zniechę-
niepowszedniego.„. kiwane Jest \V Płock~ ~rzez naJW. ;-k trzec; zaś. młod'ZJ.enn.e~,. oika.lJUl]ąicy siilm"": ceni a. 

szych wrogow manaw1tów, pozat :::m podinńeceru.e. Na leweJ Jego ręce cze.rDl 
marny na miejscu artystyczną hafoiar- się obrączka ślubna. Publlcznoś~ ogląda panienkę w iJ>O" 

W klasztorze. nię Umnię-ta z sali publicziność kira.żf Po sób natarczywY. 
Ponieważ w sądzie narazie niema nic jeden z obrazów oceniono na 30 tysięcy lruluairach. Kawalerowie obchodzą ią uabainie ze 

do roboty, udajemy s:ę do klasztoru m:u- dofarów, Na pierwsizy ogień womy sądowy wy wszystkich stron, Jak Jakiegoś dziwoląga 
jaw.ckiego. którego piękny budynek w wyrabiamy zegary wie~owe, ma:ny wołuje p. Osinową, która była pwn1kit.em Po klrótkiei pr:zierwie świadek Halina 
stylu gotyckim wznosi się 0 kilka ul:c własny garaż, ślusarnię, stolarnię, piec wyjś.da oislkarżeniia.. Jeij ro :zemal11da opar TornasikóWllla, obecnie z zawodu ekspe· 
dalej. cegreln'.any i rntyn parowy Jesteśmy te na' feżącem włosy 0tpowiadaniiu có.rłki, djentka, wysoka szatynka, lat 19. Bla-

Jakiś dziwny nastrój wieje od tych nietylko samowystarczalni, lecz sprze· pnzyczyutlły się do wis..ziczęścia śledmwa da, pociągła twarz odcina się od ciem· 
biat:ch, strzelistych murów, w który;::.h dajemy jes.ocze swe wyroby. Dla siebie prdl.ruraitoir.ski.ego. ne.i bronwwej sukni. 
według aktu oskarżen '. a działy się nic absolutnie nie kupujemy. Mięsa 'lie Ze.Z111ania ~ tirwały baTdlw cłłiug-o. Tomasikówna w przeciwieńswie do 
rzeczy n:esamowicie groźne i wstręt ~m używamy wcale. Wa·rzywa otrzymuje· Wychodząc po dwugodziamem zez- poprzednich świadków oskarżenia za--
ogarniające każde2o uczciwego ~zł<.'- my z własnych ogrodów. Nawet poń· nanilu z saili bJa<la pani Osiin'OIWa irzekła iZ chowuje się spokojnie. 

wieka. czochy i habity są naszej roboty. Pracy roz;pa'Ozą w gfosiie: Pełne 3 godziny ciekawi ll111sieli wy· 
Drzwi klasztorne otwiera nam o· jest więc lJardzo w '. ele i mimo. że mamy - Zupełcie mi głoiwę śkiręcili, led- cz.ekiwać pod duwiam~ nim ~eszcit 

dzw:erna - zakonnica. Trud~10 odrarn ::ie 500 zakonnic i 35·ctu księży w:e tyję. · wyszła. 
zwrócić uwag. na jej 1-- wszyscy są od rana do wieczora za· Następnie wo:IJny wzywa na salę -cór Jest to jednocześnie lroniec wczorar 

urode. · jęci. kę p. Osmowe.i, Ma.rję W 18, Oibeanie 21 sze~o posiedzenia: 
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Cukrow;1 choroba~· 
Czechoslowacu. 

Podrożenie cukru zwiastu-
• • je falę powszechnej dro-

żyzny. 
Op~111ja Czechoslowa;cji z;osrtała porn 

azona do głębi podwyż:ką ceny cuJkru. 
· W siprzedaźy detaliicz:nej 1 kg. cu!krt 

koszrtu1~ już 7 kor. (oko.to 1 złoty 80 gr. 
- 1 złoty 90 grroszy), gdy przed d1niem 
i wrześ1nia 1 kg. cukru koszt·ował 6.20-
6.30 ko:r. PodwyŻika ta wycią,ga, jak obu 
Cza prasa, z rodz.iny, złożonej z pię ::!·u 
c:złonków, oikoł.o 125 kor. rocznie, z każ 
dego obywatela zaś bliis.ko 28 kor. ro·::z
hri.ie. Prod1U·cenci cuikru zgarną rocznie po 
tej talk :z.nracznej podwyź\:e około 300 mi~ 
łonów ko1'9:11. 

Rzecz jaSil'la, że ,,zama.ch'' cukro·wn·i
ków n.a lci1es.z.enie s;z·erokich mas 0bywa· 
leli republriiki c·zechrosfowac:ki1ej wywołał 
4tny rwetes w prasfo. Ws1zystllde org'.lmt 
i-właszicza opozycyjne, s:zulkarją winnych. 

Tymc1zasem przyczyny tej podiwy.iki, 
fak zapewnriiają, należy szukać zagraniiicą., 
głów]lii.e w Anglfi., która w lecie biieżąc"' 
go- roku wydała surowe z.a.rządz.eniia prz" 
~iw dorvrnzo•wi cukru n.ie.rafinowanrego, 
co oczy-Wi•ście wywarło wi·elki wipływ na 
eksport cuJ'kiru z Oz.echosłowaicji. CuO.WO-
wnicy czechosłowaccy domagalti się od 
swego rządu, aby i!Illterwenjował nia ich 
korzyść w Anglji, ·rząd ozechosłowaoki 
oświadczył jednak, iż ;nie może si1ę miie
szać do arri1giel'Skkh spll'a w wewinętrz
uych. Wobec tego cukrownilcy posta.w~Li 
Z<\!danie, ·aby za stratę rynku w Ang:ljii 
rza.d dał im odszkodowanie w formie oh
nd1żeina1a poda1tików, ale i to żąiełaniiie od
nmcił mililirSter finansów dr. Engiliis.z z 
miejsca i bez dyslkusiji. 

'rak więc, skoro nikt nie chce-ani rząd, 
ani producenci - ponieść żadnej szko
dy, ktoś ponieść ją musi. Oczywiście 
cały ciężar zawiłej syruacj:i rynkowej spa 
dmie na barki pospolri.tego srzalt'aczika, cLro 
bineg10 i dohrego obywrutela republiki1, kitó 
ry ze f.zą w oku - WS{Pomoźe \viefilci.ch 
p.rodu-cenrf:ów i w'Y1Ilagirodzi im „szykany" 
rynku angi1elisi'kiego. . 

Lecz g.dyibyż się na tem tylko slkoń
czyło. Wiiad-óma jednak rze02.1, że po.dwy! 
ka ceny ta.kiego arlyikułu pierW'-s·zej po
brzeby, jalk cukier, to niJC inlflego, tylko 
mieomylny sygnał nadciągającej fali po
wszechnej drożyzny. I to właśnaie jest 
pirzyoz'Y1!lą wi.elikiiej tiroslki obvwateli re
pwbi.Iiilci. 

• 
„ Wolność, równość • 

I ... wolna miłość ... " 
Jak wygląda bolszewicka Ewa 
według portretu dyplomatki sowieckiei Kołlontajowej. 

Rosja zawsze należała więcej da Z tych książek o Rosji można by j'aż l działaczką, dyplomatką i zarazem litera· 
wschodniego niż do zachodniego świata. uskladać spora bibljotekę. Mamy up. w tką. 
Ale odkąd po bolslewicknn przewrocie tej chwilt przed sobą pracę Jana Bourdc- Córka generała carskiego bywała w 
dostala się pod rządy nowych cze.rwo- au, uczonego członka Instytutu francus- salonach arystokracji rosyjskiej, miała 
nych panów, na Kremlu, odtąd unvaiy kiego, p. t. „Ostania ewolucja od so.;j~di- dostęp do dworu. Ale w r. 1905 przy!ór 
się wszelkie węzły, łączące ją z za;;h·J" zmu do komunizmu" (La dern:ere .::volu- pita do rosyjs.kicj socjaldemokracji . lmr 
d11im światem cywilizowanym. To reż tion du socialismc au communisme, Pa- fa udział czynny w balszewickim zama· 
od szeregu lat jezdżą tam z zad10duiei ris, 1927). chu stanu. Po przewrocie została miana· 
Europy kolejno różm publicyści i poiity- Książka ta daje .icstawienie 'S0'2j:ilis- wana komisarzem ludowym op:etci spo" 
cy, uczeni 1 działacze społeczni, aby, tak tycznych teoryj i komunistycznej prak- łecznej, co odpowiada eurooeiskiemv 
jak geografowie, którzy czynią wyprn- tyki. M:ędzy innemi osobny rozdziaf po- stano\visku minist;a. 
wy do niezna·ąvch krajów barbanyń- święca „~omunistycznej ~~biecie". . Zadanla swoje na tym wysokim urz~· 
~!~ich, - ~~da~ _i. opisywać PO PO\~~n.:.~~ . , J~ko c.1ek~~Y !YP. takie~ „kom~·1is~y~ dzie p. ~ol!ontajowa pojęła jako przede· 
JCJ_ obycza3e dz1k1e, pr~e'"".r?tne, obc~. Ca . czne3 kobiety , op1su3e parną Kołfo:1.aJO wszystktem misję propagandy.„ wolnej 
feJ kult?rze europe}skteJ,. u:ągance I wą. · . . . miłości. Komunizm, - jak dowodz.i w 
wszystk11n na~zym w1erz~n-orn, prl~ko- . ft.>l~ksandra KotrontaJ?Wa Jest naJ;..vy- swej pracy p. t. ,,Rodzina l państwo ko· 
namorn, uczuciom, tradycJom. b1tmeJszą znaną zagran;:ą bolszewicką murnisty.f;.zine" _ musi wyzwOl·ć kobietę 

Planetarium w Moskwie. 

W Moskwie wybudowali inżynierowie Barcz i Sinjawski wie:!:ie pfanatorfum 
wedle projektu ZEISSA w Jenie. Jest gmach, w którym urządzone jest sztucz 

ne niebo z gwiazdami i planetami, mającemi naturalny ruch. 

z niewoli małże1istwa, oswobodzić ją od 
ciężaru trosk gospodarskich i opiela 11ad 
dZieckiem. Rewolucja francuska m~ala 
hasto: \Volność, równość. i braters:wv. 
Rewolucja bolszewicka wykreśla słowo 
„braterstwo" i na jego miejsce wr>1.:3uje 
„wolna miłość". "Wolność, równoś~ i 
wolna miłość„, to hasło wypisane ua 
cze.rwonym sztandarze rewolucji społ~· 
cznej zwiastuje - wedle słów p. Koiłon
tajowej - nową epokę raju z;emskitJgo, 
do którego ludzkoś~ tęskntl od wiek.)w". 

Niecie.rpliwa autorka, nietylko sło
wem ale i czynem, niby nowa Ewa bvl· 
szewicka, propaguje rozkosze t!owego 
bolszewicikiego raju, - jak to stwi~rdta 
p. Bourdeau na 97-ej str9'flicy swej ks~ą
żki. 

·wysoka, reprezentacyjna, :J<bdarzo· 
na pięknemi oc~ma, wykształcona, zo· 
stała mianowana ministrem peł11omoc· 
nym czyli posłem Rządu Sowieckiego·w 
Norwegii. Tutaj uprawiala dalej niezwy~ 
ktą na tym posterunku dyplomatycz.uym 
propagandę za wolną miłością. Doi>ro· 
wadzila do tego, że rząd sowiecki musiał 
ią odwołać do Moskwy. 

Teraz oddala -si'ę przeważnie literatu
rze. Jej książka „Miłość pszczół robo• 
czych" miała rozgłos skandalu. Swoje 
„idealy" przedstawaa w zbiorku tl(J)Wcl 
p. t. „Drogi miłości" (p-rzetłomacz.:me ua 
n.iemieoki p. t. 1,Die Wege der Libc''). 
Szczególnie charakterystyczna 'est no
wela „Miłość trzech pokolef1". tembar· 

Ukradz'ono linję największa tagadkil ostatniei doby. ~~H~~f!:~::~i:ć :s::il:;,: 
kolejow.ą I Tajemnicza siła ręki handlarza obuwia zamienia . Bohaterka, Marja, jest zwolenniczką Tol 

n k stoja, zajmuje się oświatą ludową. T;·a~ 
W tcOSll SOWlfJC lfJ/. ptaki i rvby W kamienie. g·edją jej j·est, że „ulegając prawu m:lc· 

Rosija s.owiecka osią,g~ęła za1ste re-1 P. ewien handlarz o•buwia z Lyo~u dał lposłużyć, są dobrze znane i n.iie tak łat- ści", zdradza męża, poczem z-k0hi 7.0Sta· 
kord w di.riedzimie lka-adiz:i~ży. ludziom nauki :n.ielada zagadkę do roz- wo i!? ukryć. je zdradzona przez kochanka . 

. Shad1~.iono tam maia.n"?w11CJe całą wiązania. . · · · . . • · Godnym zaznaczenia jest fakt, ż1i1 Zrodzona z tego zwi.ązku nieprawego 
flllliję ~ole1ową na przesitmem Moskwa - ~to ~zfo"'.'1·ek. ten. dotkmęc1e~ ręln Gaillard lewą ręką nie może ddkonywać córka jej, Olga, (jeszcze za caratu), jest 
Kazan. . . , . za;h11~ z.ar<?~. gni.bne 1 tak np. mięso z~· tych zdumiewających eksperyment?w. już wyznawczynią Marxa, z jednym 1 _ 

2_łodz~·~1e od~~o~ah poprostiu SiZy<ny nu.en.ta w 1iak1s produk~ bez zapachu, me Tylko prawa j~go ręka obdarzona iest trzech kochanków ma córkę, którą odda· • 
ko.Ie1owe i z~brah Je raz-em ze śrubami :r podlegający rozk~do~1. . . tajem.niczemi 'ffłaściwościami. je na wychowanie babce, bo sama ~ue 
" po~ładami. . . • . . . .Ten „.cu.dotworca z Lyc;>nu zwie się w ciągu o~tatnich dni Gaillard osiąg ma czasu: zajęta jest v-.,r bojówce socjali· 

. N;1e pozo~ta~llh row~.ez i1I1J11rc~ '.P.rzed Ga11lard i liczy lat 30. Studiował on po- n.ął nowe ,sensa<:yjllle wyroki. Pows.trzv- stycznej. 
m1otow, ma1dU1Jących s~ę na te1 li.n11. S~ c~ą,tkowo pr~wo, ale pote~_.zdecydował mywał on momentalnie rozwój nasiOl!l fa Jej córka, Genia, należy do partii Le
mafory! druty telegll'afo1CZ1I1e,. dzwonki·, s1ę .przerzucie do zyskown~e1szego zawe> soli, a kartofle zupełnie już dojrzałe, za nina. Ta już nie przeżywa żadnych tra· 
i•wrotmce - ws.zyslfko to zmilmęło.„ du i otworzył ~klep z o~uw~e~. mieniał w czarne, twarde, su-che kulkt, gedyj, nie ma żadnych skrupu1ów: odbi-

Nagle zirobił odkrycie, ze 1ego prawa ni,ezdatne do jakiegokolwiek użytku. ja matce kochanka, a potem dalej ,,bie· 
Wvschła wódka. 

W rządowym magazynie prohi1bicyj
nym w New-Yoinku gTomadzone były za~ 
pa.sy kon.fisikowanych przez · agentów 
prohihkyj.nych i władze celne napojóv. 
alrrwholowY'ch. Ilość ta rosła z cLni1a na 
dzi,ęń i dosięgła pokaźniej cyfry ton.ooo 
ga.Jonów. I o.fa pewnego dni.a stwi·erctJZ-0:no 
że wódlka„. wyschła. Ze 100.000 graJonóv. 
nie po·zostało arui lk:rope'1kt Are·sz:towano 
wp:r-<twd:zii1e kiJlku fUiIVkcjonarjus.zów, ale 
w6dJki nie odnaleziono. 

ręka obdarzona jest tajemniczą siłą, u- - Ni.e próbuje nawet tego wyjaśniać ·rze rozkosze, gdzie je Zillajduje". w koń· 
możli.wiającą prz-emianę świeżych prz.ed- bo sam nie rozumiem dokładn1e, i'ak się cu piie wie, kto jest ojcem jej dziocka, 
miiotów w formy twarde i suche. d d Jeżeli przez dłuższy czas trzymał ,~ to dzieje - mówi Gaillard. - Zawsz·e i które zresztą zabija prze uro .ten iem 
ręku świeżą pomarańczę lub cytrynę, t<> wierzyłem w siły magnetycme, a tera, Ta iuż nie ma czasu być matką. 
owoc tracił nagle soki i stawał się twaT· przekonałem się na sobie, że isblieją ia- Taki jest zrealizowany w trzeciem ~ 
dym jak kamień. W ten sam sposób do1 ki.eś tajęmcicze prądy magn.etycme, kto rzędu pokoleniu, ideat kobiecy aut::>rki. 
rzałe ba.na.ny zamieniał w pył... re przepływają przez moją prawą rę...l:tę r Tak wygląda bols.zewicka Ewa w bolsz~ 

Goillard opowiedział 0 osob.liwej wła powodują te osobliwe zjawiska. wickim raju. 
ściwośd swej ręki dyrektorowi technkl!. 
nego laboratotjum policyjnego w Lyonie 
dr. Locardowi i znanemu fizykowi ck. 
Richardo·wi. 

Obaj uczeni zapewniają, że niema mo 
Parę ·tyków wody 

1 sok z dwu cytryn dz1enn1e utrzyma cz1ow1eka 
przy ŻYCIU. -

wy o oszustwie. . 
Napad na b. ministra. GaillaTd ~okonywał najbardziej zd'u-

. miewających eksperymentów. Kawałek 
„Bvhater" szvicruty zbiegi. świeżego krwawiącego mięsa woło~ego 

Berlin, 19 wrz~śin:ia. pod dotknięciem jego ręki zamieniał si~' Berililńska lekarka dr. Małgorzata c1ielkaiwe. 
Jakiś wytwormri1e ,llibTany młodzieniec w skrawek brunatnej skóry. FireUl!ld do1konała na wł.asnej osobie mte- Okres ośmiu tyg'Odini po 't&o·ńcoonej 

obił wczoca„j sztp•i.O!'U!tą na ulicy w Sztwe- Ry.by, jaszczurki, myszy, ptaki - ka resującego eksperymenitu. głodówce był wyistarczający do odz~a· 
rirnie byłego dremokraitycZ111ego ministra mieniały. Miam.oiwUJcie poddała się głodówce n11 niia z powro•tem iIJIO·rmalnej wagi ciał.a. 
spraw:ie,d'.Hwośc:i Mek:Iemburg~ dr. Briick Po upływie sześciu miesię,cy n.ie rau- i)meciąg dwudzńesitu dm, chcs.c ~- Dr. Małgor:zarta Freund oświa.diczyŁa, 
nera. 
, Nie:nnaj·omy stłulkł miiniiistiro•wi ·uideim.e 

niem s1Zipircru1y okulairy i poikrył mu 
twarn~ krwawemi pręgan1i.1 pocz;em in:iic
za,brzymywm1y fPiC.Zez niikogo 12'Jhiie'1!t 

ważono najlżejszego śladu gnicia. nić obset'"Wa.tje naUlkowe. że :regularnie p.r2eprowadzwe głodów.kl 
' - O jakiemś zasto·sowaniu ohemł- P111Z1ez 20 dni leka&ca piła jedynie wo ruiie sizlkodzą by1najmniiiej .zdro·wemu człio-
kalfi :n.ie może być tutaj mowy - os- dę i raz &1elllllie sok z 2 cytryn ihez ou-- wdiekow.ii. Mogą o:ne 111awet Wjp'ły111ąć '21ha.
wiadczył dr. Locard. Wszystkie prepara km. wienrue na z1rowie w wyipadlb,-ch det 
ty, któremilby mo~ s.ię w tym ~adktt ,Wyniki tp dośw.itadoze:4 są, ~ pnzemiiiany maitel'lji. 
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Bułka udawał kobietę! •• 
Dlaczego? rtiewiadomo„. 

Przykra przygoda mriosna p. M1k0Jaiczyka. 

Przepełni en· e szpitali 

ł.6dź, 20 wirześnJa. 
Późnym wiecwrem p. F elilks Miikofai 

c.eyk (Żó;rawra 13) powrac~ł ~10 domu 
Ie:klko podchmielony. Na uhcy P10.trik-0:w
sikiej zaoz'epiła go młoda, po·waboa me
wia.ist.a. 

- Znam pana oddawna - S1Zepnęła 
- ·ba.ric:fao mi się pan poidoha„. 

łódzkich 
wielu obywateli. 

a magistrat przy
powszeehnego. 

stawia pod znakiem zapytania życie 
Kasa chorych buduje dom dla ozdrowieńców 

stąpl w przyszłym roku do budowy szpitala 
Łódź, 20 wrześnJ.a. I dziło o chorY'ch, na tyfu~ p1amits·~Y· E1k:s- 'pnzyis.złym xo~u illo~ć tę jes~cze powięik-

Od ;pewn·eg-0 czasu coraz częściei spo perY1Illet11t ten wowcza1s me wdał s~ę. :.;;zYIIllY· Nall."a1z:1e ,łamiemy ~b~,e gł1owy nad 

- A.Jeż ball"d'Zo chętinie . Mogę ter~ 
iść do pa1Ila szepnęła. 

- Domżika - krzyknął młodzieniec, 
cies.ąc się z tak łatwo odiniiesionego 'ZJWY 
oięstwa. 

A gdy jechaH w kiiemnlku uJ1~cy Ż'll!ra
WJiej nagle r.ozkgł s.ię pr.zeraźliwy krzylk. 

- To je1st sa:kndal! To jeS1t oszustwo! 
Pian je'St mężiozyz111ą, a nie koh1e1tą - wo 
łał Milkołaj1czyk 

- Wię1c cóż z tego? 
Mikołajozyik wyi.1"1Zll.11oiił z dornżtk.i „u

roczą nieznajomą'' , !która upadła na b:ruik 
doZ'nając ciężik1ch potłuc.zeń. Wezwruno 
pomoc J.ekan:iką. Jak się okazało uiroazą 
niewiasi~·ą był p. Bened)'1kt Bulika. Co ~o 
s1kłoo;iłio do te1j me.Lamorfozy - iniiewiad(l 
mo. „ •. ..„ 
Przygody doktora 

Fausta w Warszawie 
Dama z pieskiem, czarna 
kawa i znikni~cie 5~0 szy· 

lingów. łyikamy się z tern, że pogo.towie ratunik-0- Jedynym raoj.otna1nym spo·sobem roz- tern .sikąJd ~·ziąc na „to p:1.eniądze, w z~
we wzywane do nagłych wypaidików. wiąiZa.n:ia ohe1c111ej sytua.cJi jesit pc11w1.ę!k- sai~1z,1e. how1em. myśfomy o wy1hiudaw~111J1u 
miia:sit odiwozi.ć choryich do sziplitati, pozo- sze!Ili:e ilości łóżek szpital1nych. T-... J1ed111Jaik w:iel:Jdego ~zipiitala :powisizechnego ,lk:trnry- Z War.sza wy doa110mą: 
stawia i.eh w domu, mimo, ż·e niejedinokro na prze~iz\kodzie sitoją, j.ak zw-yikle w by. za,~-O_)<c:iki01ł w.r~siz,c~~ poitrz,eJ?Y m1·aisi~a. Adwoka;f; w.iecLeń.slki, ctr. Faius1t Elnttiłl-
łJnie grozi im st:raia ŻY'cia. Po.Z!ositawia . tyc~ wyipaid~&ach, wz.gJędy finansowe. Sy 

1

1 P·o~yc:ziki z~giran.11cz:t1ie1 na ta.ki ~el za<:1ą: ko·vJ1t1S1cth prz. yjechał za :il!llteresami do 
lię kh w domu, g·dyż wolnych miel1sc w tuaic,ja jeis1t bardzo ciężika. . gac me moz.n~ z teg,o wiz:glę·;d111, ze S'ZJ>l1t~ W a1rs1zawy. Zatnzymał się w hio•telliu ,,J>o 
llZ!pifal~ch ni•ema naweit ... n1a „Je:ka11s1.two" j ~- Co Alla zamiall" z.robić w tej ~ra.w.ie. powis~ediiny }est .pir•~e.d,s7ęb ioT:~twem ~11.e j l10111i'.1a''.· ~i::ii·ął kąipiel ii wyis·zedł proojiść stiię 
Sytuacia pod tym względem Sttała się o- magistirai? r~n~·Uqią•cem si~. SytuaCIJa 1es•t waęc bairiaizo . po miescue. 
&taitnfo wpr?iStt t;ragii~a'. Nat1ba!l'd·z1ieJ je- j - W ir:oilm bi1eżącym pcwi,~s1zytd.ś- Clię.zlka, al~ mmno to „w ipirzy~zły:m , .toiku Przed -dwoll."lcem Gł6Wll1em :vPa'~ mu. 
amaJk dioifik'll11ęfa J<eS't n11ą kasa e<horych, my dotychczasowy ®tan posiadai!llla O 200 COS zaC:ZIIUJetny W teJ S1praw1e robac, W oik:o WY't'W'Oma dama :z p11e1s\kJ1tem 111a 

ttltóra 1r1i.e pm;óa-da, jalk wiadomo, włas- łóżek Jesil: io je.d111ak kr.opla w mo11Z1u. W · smyazy. Nawiązał z ni.ą ll."'o.m101Wę, posił-
nyicih ~ZiPi.fali a ko.r.zyisfa j1eid)'ltlie ze S1Z1!Ji- w Z&J LllRliil MlllLJSW+ ; :slCJ&i!lllliUl Wiili!lf'Olili§ijil!liijjM M!&lilłlliliid!JiB2tłiii4łiiii kuJą.c sii·ę jęiz~~1em cz·eslkil!n. 
tali mi.e·:1siki1ch, . WiZlg[ęcLnii.e prywatin.ych. Stanęfo na tern, ze war.s'Zaiw.i:amka u 
Choą;c częściowo przyinaijmnieq zara.dzi.ć pr·os:i~,a wie1c1eńiczy1ka 111a ozamąikawę dlo 
złemu, kasa chorych wyis1tąpiła, ja1k d!o- B rac 1• 8 Te n en ba u m ciomu nir. 37 w alei Jer-oiZIOJillllislkiiie1" 
nfosł·a dizń1s1i1e·i1s1:a „Rer;iuiblilka" z pro}e~- Na dia.J,sze S!Z~eigóły ·tej wliz:yiy op.UŚ· 
tero utwoa"zema ,sipeCJaL,nego . domu. ~a • , • : • • • oimy J.eipi1e1 ikotiarę. 
' relkornw~lesiceair!:?W, ktory;bv odci1,ą.zył. na1grozn1e . SI włamywacze łodzcy aresztowanJ. Dokt6r Fa•ust, zadow!QJ.oiny IZ 1P!'IZ'"fię-
przepełin1ooe &Z.p!IJ~Je: • • L 'd. ?O . . , . l kryjówce i '.V kilka m!nut przed przy- oi'.l, opuścił go~c~e. pirogi; ;zała~ł oo 

Chcąic zaipo©Ilac się z opllill)ą l pro~ek- o z, ~ WIZesma. b . r .. d ł . . b. tmał do załatiwti.e111:a J, ltl!azao.ubnz W"Y(Jiecha~ 
tami ma~i:sitratu w tej dzi·edrini1e współ- W dniu WC7,orajszym aresztowano ycJremk 1?0 

JCJ
1
1 u 1~ 0 się_ imh 2

1
. Idec. p· tr do W!i,edin.iia. 

pracowinilk „Ex:p.ressu" odwuie,dz:ił łą.wni braci Jankla i Dawida Tenenbaum6w, k a sJę. 0 rnz.a -~' .WY,J!2._c 1 a 1 ,0 
1
.1f d Na girairui1cy aill1s1fuiaaki.ej w Lwntdein· 

ka wydizJału ziclrowo1tl!ltcśd putbclicznej dr. naJ"groźniejszych bodaj łódzkich w tamy owaf. kgt 31e Lo~b2.~ ua1 ?.01 ~ -' 0 '" ai' · -~l\ ~ I; b.UJt"gu, sięgnąws·zy po ziaipawwy ipOII'ltfel, „. ri 1• k„ó . · .J, ł , . . . 1 "Jk . manu a ury 1 1 owicza. i_..ll'."lel!1 1 .... 1 1Jl • . ~" . d; .1 b alk 500 1•1ar5o isa, :L ry oswiau1ozy nam co nia- waczy, ldorzy maJa na sum1enn1 n ·a. dl 89 t 1 
f' 1_„ • • · , . t , .„1 z pnzera,zemem ..,,,:wd•eri 'z;~ . 1r ISZY-

st"' ',e· 1 •• t ł . d .k h -t~· ł O SZU.( mannaumy, \\ar.os.., I" i!.5 ' 
' ... pu,J . az1es1ą w aman o . onanyc w o~ a~- r kilkud7iesięciu ' •rs:ęcy i::;,lff ·:1d·, io11e to· i1n,,,ow. 

Budowa sipecjalneg,o diomu dla o<:roiro nich czasach w t,odzi Warszawie i wo , h . 1• l ' • , ; d~ · •· d,_ : Nie n·amyśfaią·c ·sńę d~u.go, :Z'IIll: ileindlł mar 
·. • · t ~ t · · kt' · tr . , . , .' lwary c c1e1 prz8w.esc ·1 r.o 1.... ~ • , "łdi W 

bw1ebncłow )es oo ~ ecizhinosc~~ ozre1 lkzte- Jewodztwre poznansk1em. Policja zatr~vmata n::i. szosi·:, \VÓZ sizruNę ] ""1_oc1' . o L a~izawył : . 
a yo SQę nara21,e c wycie. poo u . d k ll d . . 1. . f, ,_ ~ i, d .. k" T , „„ ·, ., , _ , , -Ij „ ;. a pousfawJ.e SIKairg1 z ozo.nie.J w uriz.ę 

witd:zenia lekarnkiego jeS'l: to jednak usfa Ju_z pr~e ! ~u 11!ami po !CJa ouz- ;"' ,. ~IeJs 1• e,, - l1 t) , , • •mo .\ 1 ·- p,)c ·. aix s.:; dizJie śł·ediazym przez d -a-a Enui:lkovilt1sioh1a, 
te..:::ziność wysoce szJk.odi!tliwa. Pomiię·cLzy , ka mi~ła ich ~Jąc w JedneJ z spcl;m~l~ :~z 0P?ru . . '\ ,c~ ·~~ c.. J) rze~,u~~I~n·a. pr:-;v wywiadowcy z,rewi1diowa li s1pdrnnikę ip.Od 
sita1n,em cho1roib-0wym i pochorobowym bałt~c~ich, ~dzre \~łan;yw~cz~.:ocl . i~ah '· ~ · ~ '· si: ~ ':' .'' · 11~ 11 '. 1 ' &!~ .. :V: -~ t!t c.:· '. 'ro..:- chodową przy alei J erozodinnslkileti 37. 
iistni.ej·e bowiem pew.na łącz.n.ość wyma- Ktos ~~dna,h. musi at ~c~. ~a\\ 1 "'~om . ':' ,~ · • h fJ . t• ~L ,, j) ... u\\ J., • .- „,,, 'J· · ') \ ' ~ 1, 1. f..- Slkra.dzli1onyah pienięd1zy oc:zywi:śc·iie n.iie 
gająca sta.rej i nieprzerwanej opieki le- tern, !Z władze dowie,_zrały s i ę 0 1 ~·1 •· i~. zinalezi1o:nio. 

karskiej na·d p acjentem. TrucLno jest w Mafie pytan~e . Ozy 111iite n.alieżałiolby irałJ! 
51pos·ób śdsły 0>d.różnić, kiedy op~.eika ta na zaw~,ze ziamlknąć zlodz;i1e~1slk1i J<0'kal? 
jeisit ko1niiecZ\11Ja, a :kfo·dy wyis1tarcz.a tyLko D W8J. ko mu n 1· s'c1· Jaik długo będiz.i·e tdero~ane oikirad9 
i:!polkói i do.rywaza opŁeka ,jaką dairzy się niie cudizozi.emców? 
zazwyozai reko•nwa.Iesce·111tów. Pa1cjen.t k . 
musiałby wędiroiwać z r'l!k cLo rąkW ra- S azant za agitacię anty pań ~twową. 
zie biO<Wiem po1gall."s.zenia sitanu Z1dirowia I L 'd"' "O , . p 1· . k 't t 1·1 . . t L; n,. a ,,N2 16" 
mu1Siałby być z domu 0.00JJ."IOwiiJeń-ców ode . . o _z, ~ :vrz~sma. . o ICJa w ro ce us a 1 a, 1z o rzyma-
słany z 'P<>'w-ro1em do szpitala et vice Przed kilku m1es1ącam1 p1·otrkow- na wiadomość zgadzafa się z rzeczywi- będzie przedłużona 
versa. Tego rodza,.yu zaś Zi1.lliany są o-czy~ ' skie władze policyjne otrzymały wiado stością. Przybyli przywódcy rozpo-
w[1i''::ie szlko:dli:we. „ . . . . I mość 0 pr~yje~dzie ~o tego miasta _2-ch częli energiczną akcję agitacyjną na te- do ul. Konstvtucyjneł. 

W cza·s11e olkupaicq.1 Il!~em1edkie1 ek,<;- znanych lod 7,k1ch dz1ataczy komumsty- re-nie wszystkich fabryk. Zwoływal: Lódź, 20 września. 
pe1·yment spe·c:ia1nego domu d1Ja rekonwa cznych, którzy przystąpili do o~ganiza- masówki, odby\.val! poufne kor1fcr\!ncje W dniu w czorajszym wydział przcdsie-

les·cerutów był już z,rob.iony. Wiedy cho- cji miejscowego komitetu party3nego. w. z:a~onspirowany1~ l?l~a~u na Pl zed- biorstw miejskich przy magi-stracie zwrócił się 
+A ff ; W' Tl 

„Jak w c·ągu to dni zrob:ć ma:ątek? .. " 

m1escm, a co nanvazmeJsze sprowa- do dyrekcii tram >V < t~ów z prośbą o przedtui c
dzali do Piotrkowa ogromne transpor-

1 

ni~ kursu linj~ nr. 16 . do. nlicy Ko,ns t~tucy)-
ty bibuły komunistycznej. ne_J, ~o _st~now1!9b~ w1elk~e udo~odmemc dla 

P d · l" · d , ,d "ł m1eszKancow dz1 <::1n1c:;r wio:;.zew~k·ej. . 
, ~wnego ~ua, po I~Ja o. w.e z~ a I Spraw~ przedłnże:ila · kunu wsw111111ia:tc\ 

i jak w cią~u sekundy iść do krvminału. 
łodzk1ch komumstow w ich mieszkaniu. l:r.j1 ma t yc uskuteczn i ~na jnz w na ibl i ż ;o .:· 1ri 
Przeprowadzona rewizja ujawniła zna- czasie. 
czną ilość wydawnictw partyjnych oraz 

Łódź, 20 września. Wczoraj na ulicy Nowomiejskiej za- listy miejscowych agitatorów, których 
również aresztowano. 

Zjaw ił się na łódzkim brnku pew:en czepi'ł jakąś mł,odą parę. W dniu wczorajszym obaj prowody-1 
jegomość, który zajmował się sprz~da· - Szanowni państwo, jeżeli chce· rzy, Kazimierz Knapp i Leon Jankow-
żą broszury p. t. „Jak w ciągu dz.iesięJu cie mieć własny dom i samochód. prze- ski znaleźli się przed sądem. 
dn i z.rob : ć majątek?. Rady .i wskazówki · czytajcie tę książkę. Nie przyznali się do v·iny i oświad
d ośw:ad c zonego mllionera". Epokowe Tym razem złapał na wędkę naiw- czyli, że w Piotrkowie bawili w spra-
d.dc1o ni eznanego Krezusa jako~ nie m!a· nych. wach handlowych 
to nowodzenia. Sprzedawca od rana do Gdy młodzieniec płacit mu złotówkę Sąd skazał Knappa na 2 Iata a Jan-
późiwgo wieczora wtóczyf się po mieś- za otrzymar.ą broszurę, sprzedawca kowskiego na 2 Jata i 3 miesiące wię
cic, r cklamrdąc swe cenne broszury, le,::z Ba.rtłomiej Guląb, ściągnął mu z kieszeni zienia. 
•1IU ii: e chciat ich kupować. 50 złotych. • •••••••• „ •••.. 

- Dk czego j'Jan chodzi w podarty:h - Tak się robi majątek - myślatC· 
. spod·niacb? - py!an.o go:- l)rzecie. ż p~n. G_ot~b, _lee~ przekonał. się, iż w , ten spo-1 -, 
:m6QJ też po dzi esięciu dniach zostać rml-

1 
sob 1dz1e s;ę do kry~mału. . . Przechodząc przez ulicę 

,!on erem? „ Kupujący zauwazyl bowiem brak pie roze1riyj się uważnie, unik· 
- J2 jeste•rn analfab etą - ttumacwl niędzy, z.robH alarm iw rezultacie sprz~- niesz Halectwa i śmierci. 

sie sprzedawca - nikt mi jeszcze tej d~w~ę broszur sprowadzono do komi-
1 

_ _ 
ksiażk i u;e orzecivtal. sarJatu.. > 

Ka~a Chorych 
ma gości z Wilna. 

Łódź, 20 września . 
Wczoraj przyby ła d(') Łod zi dc! eg:i..:ja za

rz::idu wileńskiej kasy chorycl1 w celu za. po. 
znania się z catoksztaltem działal noś c i !óuzki cj 
kasy chorych. Delegacja zwiedzi!a wszystkie 
.ecznice h ~ · \ ' C, ~ !l' "' ·' ·t.: prz ,r J• ; ·' (11i;za ~·t-
skiej ora ~ :;;11 ;ac:,1· przy ulicy L:.;:::v.nkkic i ; 
Zimnej . gd zie powstają nowe lecznice. · 

Nagły zgon • 
Lódź, 20 wrześ1 1i ;. 

\V mieszkania rodziców przy ulicy Zawl· 
szy nr. 28 zmar!a nagle 22-letnia J anina Kry~ 
s iak. Zwłoki zabezpieczono na miejscu a :.i, do 
zejlcia wiadz sądowo-policyjnych . -- Przyczy. 
ny n:ii tego zgonu nie .zdolano ustal.iA. 



Przez monokl. 

Nl.EPO:ROZUMIENIE. 

I 
I 

Matka (pokazuje małemu Jasiowi małe je
dwabniki) 1 mówi: Widzisz Jasiu, wszystkie na- , 
szc jedwabne suknie żawdzięczamy temu malut- r 
kiemu rohaczkowi.„. 

Jasio: Ach! Mamusia myśli pewnie o kocha-
nym papie ... 

JEST PE\V!IJA SWEGO. 
Pani do służącej: Anno! Dzisiaj rano widzia

lam. że mlecarz przy dostawie mleka catowat 
Annę . Wobec tego od dziś dnia sama odbierać 
bc;dQ codziennie mleko. , 

• E x P 1n; :5 s· • 
Tornado - najstraszniejszy z huraganów„ 

. .. -·-- ------------=~-------------. 

Kto iamoroował 
o~f atnie~o na~oleona? 

Służąca: Ei! to nic nic pomoże. - Mlecarz I 
kc..:ila tylko mr:ie i żadne j innej n!c b.;-Jzlc ca- t 
lcwać. · 

ZNAKI ROZPOZNA WCZE. 

i 1 eatra/ne rozw1qza11le te} 
kwestii przez Rostanda 

wywoialo w Paryżu wielki skandał 
fotograf: Niech pan odłoży kapelusz, fajkę 

[ parasol. - Przedmioty te są niepotrzebne i I 
będą psuły całość fotografii. I 

Gość: To jest nie.możliwe. - Jeśli odfożę 
kapelusz, fajkę i p::irasol, - któż pozna m 1 1l~ I 
na fotagr::ifji? ... 

WESTCtt!'llENlE. 
Je~o mość, obchodzący 25-lccie związków 

m<1łżcilskich. l pomyśleć, że dziś przed 25 Jaty 
miałem jeszcze czas do namysłu i do wyboru .. 

P~)D• .!RZANE Z'.':AKI. 
- A cóżeś tu pan - panie Ma:::ieju - t:iki 

Podrapany? „ .• 

I 

Automoi.ile łamią się, jakby to były zabawki dziecięce„. domy rozpadają się j~k 
domki z kart.„ Takie zniszczenia powodują burze-tornado, nawi~dzające 

rokrocznie wyspy Antylle i Florydę. - Ilustracja nasza przedstświa skutki ta
kiej strasznej burzy na Florydzie. 

15 miljonów złotych rubli 

Paryż ma obecnie ,,[>iierwsroirzędiny" 
sikanidaJ tea.tira1ny, lk!tóry zatoczył taik 
szero\kie 00ręgi, że odezwi1e się p!laiwdo[lo 
nohnie echem w $Łostmkach dyipilomaty· 
cznyoh, łąaz8tcych Firamicję z Ain:giLją. 

- E! nic„. Ska-le-czy-Iem sic przy gole· 
11iu.,„ 

- A odkądż to dobrodziej goi i także i nos? 

Powodem sika111da1lu je1S1t iprellljj.era dlra 
malbu Maiurke Ros'Łrut11da., syna Edimtlilllda 
Ro'Sfaltlida. Syin, j1dą<: śloaidami oti•ca, lbtó:ry 
naipi1Sał na tle dziejów Napoleona II słyn 
ny dramat „0I'1ląitlko", obrał sohie za te
ma·t szttuikii 1brag,edję Naipoleona 4-go, IPO· 
tomika Napoleoma III ... go. Napeleoo IV 
zgiinął - ja!k wiaoclmo brag~cznie w wal' 
~e .z Zutlusami w Ałiryice Południo.wej. 
Sm1.erć fa otoczona była isto:tnie, pew111ą 

należy się właścicielom dawnych polis rosyjsko• tajemn~1cą, kltór.ej rząd M1~Le1sJki, O!P~e~U-
k ' k• h jący s~ę tym o:sfamim potomlkiem Naipo-a mery ans IC • !eonów, piiLnie srtrzegił. iR.-0tS11:anid w dirtaana 

Wśród wielu spraw, o których sic; śni zaptacenj.e S\'Vych przedwojennych ~ie SIWYI?-1 iprzedsit~ia ~iaŁo ISi,prawę t~ 
ciągle zapomina, a_ które jednak posiada· ; zowobiąiaf1.. Nie każdy ma iednak tyle I ~e .An.~li~y .porsłah mbo.deg~ Bomapat1t-ego 
ją poważne znaczeme dla licznych rzesz ! szczęścia i energii, co p. Messal i dlate- ~w:aid?m1ie 1 z wyracthowaaMem na !Pewnią 
obywateli polskich jest sprawa przed· · go należne Polsce miliony dolarów leżą smuprc· . . . 

, wQj_ennych ubezpi·eczcń w zagranicz- gdzięś w odległych krajach i Bóg jeden t t }~ą:dzhe ~0, ~ło ~sn~ prob 
. nych towarzystwach asekuracyj1nycil, wie, kiedy je wydostaniemy. ew· 1rn~ WJ?'ZOW, SYllliPa! .YZIUU~ 

Dyz. ary aptek. przedewszystkiem amerykańskich. NiG- Między innemi zupełnie zasypia się l 1~ • ą. ryitan;ją. Poczęfo .giw:ilziclac. 11 h~ 
dawno •ctoniosly pisma że znana artyst- u nas asowac 1 .m~ po:zw01!Qno d01konozyc · • praed!Slt8.!Wlienia. 

Dziś, w nocy, dyżur ją apteki: M. Lipca (ul. ka p. Lucyna .Mes·sal SPRAWĘ EGZEl(UCJI, P.rasa pairyslka l!lla'=i~ ~ on>Y.o.mńe 
Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), zasekwestrowała 100,000 franków, już aktual•nych, od towarzystw amery· Dze .,.,...,.,,.a,.,.;ła p·ew'"oś .-;• w _K_~ !r"°da_ . ..., · • 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 15), A· ··i" .... „~ c ze a.1111"ę w IStę 
Perelmana tCegielniana 64), H. Niewiarowskie- na~eż·nych jej od to\varzystwa „L'Ur- kańskich. Na Ło•twie, w Estonji, finlan- poselisitwo airugi.elstki,e 'izakłaidaijąc rotest 
go (Aleksandrowska 37), s. Jankiclewicza (St. bam" a zdeponowanych w Banku Pol- dji ludzie już oddaw.1:a otrzymali pienią: •"1"'zeci··Jl-0 '·-~-~....:„ ~·~..i.1 IP - 'u 
R 

k :. (b) k' · f' kt · . · r· WIK u<UK:"""„„ w y•L11U!lll<a<CL.lo!nl 

•
y•n•e•9•·'·· ••••••••••••••S•imaipilr•z•c•zlliplia11rllliy•s•ką mnę, oreJ am SIQ 

1 dze drogą zwykłej ugody; niemcy za- ś.m~erci z B'Onapail'ltów. 
mieszkaJi w Rosji przed woi'ną uzyskali 

s · LENDID 
Dziś premjera! 

• 
KSIĘZNICZKA 

MODELKA 
Królowa Mody 
Arcykomiczne przygody pięknej księżniczki, która uciekła 

z pałacu i ukryła się w magazynie mód. 

„„.( W rolach głównych: ,.„„ 
- ' 

Mona Maris 
i. Hans Junkerman. 
NIE.USTANNY ŚMIECH! . . 

REWJA NAJNOWSZYCH MÓD! 

Ilustracja muzyczna 
pod batutą I\. Czudnowskiago. 

Początek o godz. 4.30 popoi. 

W soboty i niedziele od godz. 12 do goda:. 3 

cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 zł. 

• ..,„ l. -

'"i' • .J: - • 

' - „· '' - J • ·~. ~·/ '7' ~ '~ -

świetne warunki, Rzesza niemiecka ma 
propozycje nie tychanie korzystne. Tyl-
k ciska się nle rusza. 

Jakie są skutki? Zatwardziały u
pór amerykai'1skich dluż:ników. To
warzystwa amerykatiskie zupełnie 
słusznie rozumują, że im dłużej 
rzecz się wlecze, tern mniej zapłaeą • 
Polisy niektórym ludziom zaginą, 
dla innych upłyną terminy przedaw· 
nień, a prawo amerykańskie jest 
nieubłagane, jeśli chodzi o przedaw
nienie i nie pomogą już później żad
ne żale. 

Dlatego też należy ostrzec właścicie-
1; dawnych polis rosyjsko - ameryka;·1-
skich przed lekkomyślnem zwlekaniem. 
W Polsce jest obecnie 10 - 15 milionów 
przedwojennych rubli w polisach, a są to 
miliony, które czekają na właścicieli. 

Musimy równocześnie zaznaczyć, że 
właściciele polis nie powinni załatwiać 
swych spraw indywidualnie. Zarówno 
pertraktacje, jak i 
WPROWADZANIE SPRAW DO SĄDU 
amerykańskiego - to rzeczy trudne, 
wymagające z powodu odległości nakła
du czasu i pieniędzy. Również trzeba u
nikać wpadnięcia 

W ręce spekulantów, 
którzy czyhają na łatwą zdobycz. Zasa
dniiczQ nie wolno nikomu czynić wpłat 
zgóry, ani też nie oddawać oryginalnych 
polis. Darzyć można zaufaniem tylko 
tych agentów, którzy nie pobierając za
liczek, zgadzają się na kopje polis, zaś 
oryginał trzeba de_ponować w banku na 
własne imię. 

Dz.iś jruż w sądach amerykańsf\;ch 
z.najduje się oko~o 

15,000 SPRAW 
z ubezpieczeń przedwojennych- i groź.ha 
zapadnięcia wyroków spowodowała wfa 
śn@, że tow. ubez1pieczenLowe zaczęły 
się 

układać z poszczególnymi adwokatami. 
Im więcej· s1>raw bę<lzie, tern la twie.iszy 
i korzystniejszy układ. 

Sprawa ta jest ważna. ~powoduje na
pty wwolnego kapitału do kraju i '''ielu 
lud.zimn, którzy duszą się dziś z braku 
gotówikł, albo popadli w nędzę, da roz
wiązanie tirud•nej życiowej svtuacji. 

ESI. 

Jacki• Coogan 
zdradzll X muzą dla Mel

pomeny. 
Stairy fchodaż wciąż jes,zaze 1b.arc:Lza 

młody) pr:zygruciel !kim.omamów całeg<1 
świata, Jadkie Coogam., wyrósł!Slzy w O· 
statn.ich liaitach na d-01r-0diniego mł•odz.ie
niaszka powraca do ka,r:jery artystyoz.. 
nej. Alle tym :razem 111ie nęoi 1go ~·uż ekran 
tyruko - scena. 

„Le Pe>t'it Jou.ma1" do.nosi z Loooy· 
nu, iiż w~ępować łlędizl<e ".>n wkrótce w 
teatr.ze 11Pailladium'' w Londy.rue. OJciec 
jeg-0 zawiadomilł włafuie tełegraf.iicz.nił 
dyrekqję teatru, ~ż god2ii si ęna IP11'1Zydęcit 
zaofiairowaon,ego h10no:rarJum w wysoikoś· 
ci 1000 f. s,z.t. tygodiruiowo. 

Młody Ja.ie/kie wysitęipować bę;dizi~ 
wiria:z z oj1cem w jedlrl'Oaiktów1kach. 

Ozy irówniież w teatrze zawoyu1je on 
tak niepodziel111ie pub1i1czność, jaik to w 
swoim czasie uczy.nił ~uż - na eikranie? 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek, i w dalszym ciągu do nie· 

dzieli wieczorem włącznie „Dzieje grzechu". -
Początek o godz. 8 m. 30, koniec 30 obrazów 
kilka minut po dwunastej. 

„GOLEM'' 
A. Marka i H. Lf\iwika dany będzie jc~zcze Z. 
krotnie: w najbliższą sobotę o godz. 4 po po· 
łudniu i w poniedziałek o godz. 8.30. 

Ceny w sobotę. najniższe. w ponietiziatek -
zniżone. 

Bilety przez caty dzień w cukierni Gostom· 
ski ego. 

„Księżniczka Turandot'' 
ukaże się w niedzielę po południu o s;odz. 3.30 
po cenach popularnych. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W niedzielę najbliższą o goaz. 12 w potu„ 

dnie pod egidą komitetu tygodnia dzkcb. Jane 
będzie pierwsze w sezome pruJ;,::wm.:nie dia 
dzieci, ua którem odegraua będz;.: po raz i..kr· 
WSZ~' nowJ uajeczka P. Zarembiny • Szcll.Jur
gowej p. t. „Zaklr;ta żaba i Jaś eh vat''. 

Reży:;cruje Konstanty TatarkiC\\ icz. 

TEATR KAMERALNY. 
Od jutra rozpoczyna na drugiej so~nie rniei· 

skiei \\·ystępy Stefan Jaracz. Znakomity arty
sta gnć będzie w teatrze kameral11ym <lwie 
swoie najlepsze role w sztukach: „R.omans pa
na K:isicr::.." de Plers'a i CaillaYd'a orał 
•. Szczęścia frania'' W. Perzyńskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Ciekawa sztuka historyczna według powie

~ci Gąsiorowskiego „Generał Bem" z p. Mie· 
czyńskim w roli tytutowei, graną będzie dzi· 
siaj nieodwołalnie po raz ostatni. ustępując po
~odnej. komedji Nil.rnrowicza „W gołębniku'• 



,,,. 

CASINO DZIS 
PREMJERA! 

OTWARCIE SEZONU ~ESIENNEGO 
Szlagierowy dramat obyczajowy, opowiad&.iący o dziej ach mężatki, którą nuda iycia 

zawiodła na manowce erotycznych awantur i przygód 

• 

'' 
W rolach głównych: 

Brygida Hełm i Gustaw Diesl 

M~l
.[lJl'n•i KTÓRZY kochacie w kobiecie uosobienie niewinności i czystości. 

KTÓRZY pragniecie w niej widzieć kurtyzanę i bachantkę. 
KTÓRYCH czaruje jej finezja i subtelność. 
KTÓRYCH pociąga jej perwersja i wyuzdanie. 

• KTÓRZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała całą gamą uczuć i nastrojów 

--··--- wszystko to znajdz{ecie w grze niezrównanej Brygidy Helm 

G!B1!3llB!lB!lBl!Bm!Bl!Bł!Bl!BlfBl!Bl!Bl!B!lł]!P]l!PJ!!Hi!8!!Bl!Bl!Hl!B1!Bll13l!Bl!Bl!B!IBl!BlfBJ!Bll}]!lll600~fj81B!UO!l!!Bl!B1lBl!Bł!BJ!131lPl!B!IŁSl!Bl!Bl[fjllBJ!Bl!B!!ł]fj!!Bl 

(iUS TAW ZMICiRYDER Przl!~!~e~;~!ia~iodzi 
Warszawa, Ossolińskich 2. SUKIEn, PALT i KAPELUSZY 

liRl\łfD HDTEb M-me HENRIETTE Sprzedaż 

Pl~TEK, SOBOTA. Warszawa, Mazowiecka 6. 304-306 . 

...,..D_!B!_!Bl_!Bl_IB!_IB!~IBl-IBl_IB!_!Bl_IBI_lBl_IBl_IBl_!Bl_llll....._IBl_IBl,...IBl..._ll!ł...,IBl_IBl.,.IBl_IBl-..IBl_IBl..,IBl __ lBl_·ll]-IB! ... IBl_!Hi_lH!_l8!_1B1-.-!Bl_!Bl_!Bl_llll_lBl_!Bl_IB1_lBl...,!1jl~l3J-!Bl_!Bl_!Bl_!Bl_!Bl_IEl_!Ill_!Bl_IBl_lBl_IBl_lł]J_!Bi ..... !Bl_~ !Bl ...... IBl-.....~J&! 

l''f._ .................................... _ ..................................... „l''I Iwonka byla już nieco uspokojm!a. 1Byfa t.o kobieta .o f:cl~z'.1ych nerwach, 
&..I{ ,1..1 Sądzila, że matka naprawd<; wy1e- • mczna1ąca uczucia htosc.1 dla podwład-

' 

JULIAN GOSTYN chata i zostawiła ją w tym domu. Szła 1 nych )ei dziewcząt. yrni~l~ zacl.H~nvać 
_ ___: I za swą nową opiekunką, godząc się spokóJ, lecz w odpow1ed111e1 chw1h wy 

I ======== \ już na wszystko, byleby na nia nic kazywala również swą energję, gdy ' p·1ekl·D m1·1os' c·1 ,. zbrodni·. I krzycza110 i pozwolono kiedyś wyje- nazbyt podpity gość wszczynał awan-
' \ chać d-0 matki. turc;. 
\ I Ir?1a zaprowadził~ ją do ,wielkiego . Nie był~ to zajęci~ t.atwe .. Nic więc 

I (WSPÓŁCZESNA POWIESC SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). \ pokoJU, gd~1e s~alo kilka s!olow, prz~- dz1wneg~" z~ Irma zahła się często 
•m\ .) krytych b1ałem1 serwetami. W kącie przed goscm1: • • '- . „„ na kanapie siedziało kilka wystroja- - Mój panie, taki „interes" wyma-
&..&„-. ....................... „ ...... - ...................... .,. ............... „„ nych dziewcząt. ga pracy ... Ja chleb ten jem już w trze 

4 - To są twoje koleżanki... -- rze- ciem pokoleniu to już troszkę przywy-
l ) kła gospodyni, przedstawiając je~ dzie- kłam do tego trudu... Inna na mojem 

Dopiero późnym wieczorem drzwi nych kaprysów ... 
Pokoiku otworzyly się i na progu sta- tern koniec!... 

Musisz słuchać i na wczęta. miejscu dawnoby już w kryminale 

nęla właścicielka zaktadu zwana po- - A gdzie jest moja matka? .. 
oularnie „Ciocią lrmą". 

Iwonka na widok. niewiasty ucie- - Wyjechala... Zostałaś w Łodzi 
szyła się ogromnie, przypuszczając, że sama .. Matka twoja wróci po ciebie ... 
Rbca pani przyszta ja uwolnić. - A co się jej stało?.. Może jest 

- Gdzie mama? ... - zapytała nai- chora?··· 
\vnie, patrząc błagalnym wzrokiem na - To mnie nie obchodzi... Zostawia 
właścicielkę zakładu. no cię jednak pod moją opieką .. Musisz 

M ? J k ? d pracować, by zarobić na chleb„. Skoń - ama. ... a a mama ... - o -
parla niewiasta. _ Tu twojej mamy czyly się złote czasy próżniactwa .. 
nic ma... - Ja mam pracować? .. A cóż ja tu 

- Więc gdzie ja jestem? .. - pyta- będę robiła? ... 
ta nadal przerażona Iwonka. - To się później okaże .. Jeżeli bę-

- Jesteś u mnie i to ci powinno dziesz posłuszna zarobisz dużo pienię-
wystarczyć ... Jak ci na imię?... dzy ... Będziesz bogata i pomożesz mat-

- Iwonka... ce ... Przecież kochasz swą matkę, pra-
- Od dziś wiedz, że nazywasz się wda? 

inaczej - Regina, rozumiesz?... I - Bardzo ... bard~o ... 
- Dlaczego? .. Komu się nie podoba - A widzisz? ... Więc musisz to zro 

moje imię?... bić dla niej ... Teraz chodź za mną, za-
- Nie oodoba ci się? .. Tu niema żad-. n~znam sie z naszym lokalem.„ 

Koleżanki spojrzały na nią, podej- zgniła..... . , . . .. 
rzliwym wzrokiem i poczęły cicho mię Trudno było me przyznac JeJ . racJI. 
dzy sobą rozmawiać. Początkowo Trzysta sześćdziesiąt pięć nic przespa
Iwonka spełniała rolę biernej prakty- nych nocy na rok, spędzonych w u.t
kantki. Do obowiązków jej należało mosforze najwyuzdat'iszej rozpusty 
obsługiwanie gości przy stolikach. wśród gości, zachowujących się ordv-

Mloda, zgrabna dziewczynka, wy- narnie i przeważnie pijanych -:- oto PO 

różniająca się wśród koleżanek więk- wody, nn.uszajqce ~ospotl~1119 cak!a
szą inteligencją i subtelnością zwraca- du do wylcwarna gorzkich zalew. 
ta powszechną uwagę. \V takiem otoczeniu znalazła ~ie ~-

Nie każdy mógł się dostać do za- gle Iwonka. 
kładu „Ciotki Irmy". Dla gości z mia- Trudno wyobrazić sobie jej katn~ 
sta był inny lokal przy ulicy Cegieł- sze w początkowym okresie pobytu w 
nianej. Tutaj zbierała się t. zw. „śmie zakładzie Irmy. 
tanka łódzka", ludzie, którym można Powoli jednak Iwonka zatracała 
byto zaufać, starzy klijenci Irmy, pa- Ś\viadomość istnienia, zdawało jej < ię , 
mięjający jeszcze te czasy, gdy gos- że trwa w jakimś koszmarnym śni~ . 
podyni sama praktykowała w tym trmbardzicj, że zmienione imię up ... w
przybytku wolnej miłości. ilizilo ją, iż wszystko, co się cloJ -ita 

„Ciotk.a Irma" pro~adżi!a. s~vój za-ł dz:eje. nie dotyczy jej kcz imwj, n!e-
klad z mebywalą zna.Jomosc1ą rzeczy. zDa:ieJ os-oby... (D.c.n.), 
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CAPITOL 
róg Zawadzk'iei i Zachodniei. 

Dziś premjera I ~ .... „„„ ... EBI„ .................. „., 
Boh9terski kochanek JOHN GILBERT 

i Roy d'Arcy 

Dziś premjera I 

w towarzystwie El~anor Boar~man 

w emocjonują(łem dramacie p t. 

Bar.debys, · książę miłości. 
Nad program? Nad program? 

am 

•• „„„ .............. „„ ...... „„„„„.l!lllllillllll!llla„ ... „„„„„„ ... „ ........ „ ...... „„„„„„„ •• 
Wie ka orkiesta symfoniczna z udziałem Sz Ba 1· g e Im a n a I uwag~. Ceny miejs. na I seans w .dni .POW .• oraz. od 50 ur I 1 lłDłY. 
O RG A r1 ÓW· pod batutą p. -- • U. godz. 1-3, w soboty, med 1ele 1 święta • 

Dziś 
nrnuy!t~ ~nmi~rnl 

„ZEMST A MURZYNA" 
Podług słynnego dzieła SzeKspira „Ołello'' 

M~A I „Gehenna Miłości" Do powyższego _obrazu [bO'f fO'Y:tkl' f 
został zaangazo" any . ~. IJ • 

__ Dzi~ i .dn~ następ~y~h ..... „_.__ l Kalejdosk· powe dzieje słynnego b ylantu . óRŁOW". I 
łf:~~~~~k ~1:!t~:~11r:i:oiy~~~~ini~-:~:-I8: w rolach główn.: Iwan Petrowicz, Vivian Gib·on, Brunn as ner, George Aleksander 

Chcąc u niknąć ·natłoku uprasza się Sz 
Publiczność o przybycie nap erw,ze seanse. 

Kasa czynna od godziny 4-ej. 
Następny pre gram: „NAPIĘTNOW ANA" -

sm„ •· eese-e „„.,..,. a fi±± ... ~Ea&IBłli 

-~~tatnie Howo~[ ·i•'IB\UMF*ll#Oi ~ 
• w 5-ciu językach: B j 

;,; A'M ;• 

KONCESJOPłOWArtE 

Kur\y Kierowców Samochodowych 
polskim, fr ancuslrm. · 
angielskim, niemieckim, 

rosyiskim. 
W. Woyna i S .Sieprawski 

wypożycza Łódź, Piotrkowska Nr. Ili, tel 49-11. 
Kurs teoretyczny i pra tłyc:zny. Czytelnia nowości 

ul. Narutowicza 14, 'telef. 13-85. 
Zapisy przyf muie kancelaria kursów codziennie od 8 ran l do 8 wieczorem 

Kurs normalny 95 zł. Opłata ratami oo 20 zł. t·•godniowo. 
Uwaga: Szkoła zaopartzona licznie wmodele 5 (samochodów) co w dużej mierze utatwia naukę 

~%~n:1~w~: li Kiiiiiier :PJCHB-onłż~r;~D·;;p~~ODDIO U;-; 
r6g Gdańsklel Choroby wene 

==:§§~§ u ryczne, skOrne t t 

A. PRZYBYCINA 
I włosów (Monlusł:k• N!! 1). 

leczenie lampą Od 15 b m 
kwarc · 

mo~na do~tać Obrazo· w reCZDO ma'O· Andrzeja Nr. 2 całkowita zmiana programu 
duzy wybor - I Tel. 32-28. p d 
Wany[h wszelkiego luster na dogodnyc· God 1 iny przyjęć: ierWSlOf l ę oe 

rodza.ju - warunkach b od 1,30-2.30 dla Pań 

tylko Po 2 Zł tygodn Owo spec. opra- od 6-8 dla Panów wvslępy artYSIYCI ne 
_ . . waobrazów Wn1edz1ele 1 sw1t; 

od 10 - Jl Donorowa orkiestra jaubandowa 

LEczrt1cA 0
•· .„.. Służąca 

k~:,:~:~~~;6lló:.;~"R;.~:·"· ~t. 81~~rna1 . iiJUiillll!llB" 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 ~~~::ns~~!22~1• ;-;;ystk1ego pn1cow1ta z dob· 

forzy przystanku tramw. pabjanic- POWRóCIŁ remi świade~t 'ami 
klchl przyJmuje chorych w choro· Choroh skórne t b 
bach wszntkicb specjalności od g, i wenery~zne elek- zaraz po rze na. 
H.1 rano do. 7-ci Po poi Szczepienie troterapja. Al. Kościuszki 13 rn eszk. 4. 
ospy, a:iahz"I (mocz?. kału. krwi. Przyjmuje od 8-101 

olwocm etc.) operacJe, opatrunki. i od 5-8 wiecz, 

Porada 3 złote . 
\V!zyty na mieście. ~0 ~ al' a ' ~a?icgi i OI?e:a~je od. umowy Kąpiele ! Motor 

sw1etlne. Nnsw1etla111a lampą kwar- i • 
cową Roentgen, Elektryza~ja. Zęby . . elektryczny o sile 6 I(. M. 
sztuczne, korony ztote, platynowe Ka~dy natychmiast w dobrym stanie do sprzedania. 

I mosty. moze .otrzymać ele- W 
W niedziele i świeta do godz. 2 PO p. ganck1 do~ry zegar iadom.: BIURO ELEKTROT. 

z gwaranc1ą płaeąc ul. Piotrkowska 50. 
Lekarz -Denłl}sta , 5 z.ł .. tygod~io~o O 

a Dra1·zan~ztokou11?:1 ~~::i::afkir:~e:~~r: o łlomp'etu 
01 '1 WP Ul. Słowiańska 28 pier wszv rok nauczania) i wspólnych 

fabryka zegar6w3. spacerów p zyimę leszcze dwote 
powróciła. 

Piotrkowska 89. Tel. 12.59 
',/!':·~ ł • ..,, l~: , \ 1'L 

''1( 1 '. ~: , , , , J ·~;~~'.r.• 

Intel gen nych dzieci. 
!:izenbergowa, ul. Konstantynowska 47 

od 3-4. 

RDlHDir 
1 

Dzielna N!! 9. 

Powrócił 

Tel N~ 28-98. 
Choroby skórne 

weneryczne 1 mo 
czopłciowe. 
Przy1muje 

od 8-10 o<l 5-e 
Leczenie lam 'lą 

Kwarcową 

. Odd11elna pocz~· 
kalnia ctla Pań, 

Dla Pań od 3-5 
po poł. 

nia. 

·-

Lekarz- umy~ta •••••••„•••• .... „ ...... 
~;,,j!~.r~w,~~~- · I~ , L„ .... „.~„._ Poszukiwane 
nh"Y p1zy nl. Ptorr. '' ~. Marlui w śródmieściu 

kowsk1e1 294 • 

codziennie od godz 
.-7 wiece Wytwórttia nu~~aumowa mi~n~anie ł·O uo~~· )~We 
Biegła 

P etY I Kuchenek • 'ł z wszelkiemi wygodami 
pOWfOCl a Oferty sub. H. P." do Republiki 

mau~niUla 
przenośnych nagr~- Piotrkowska51 
dzona na wysław1e 
Gospod. Hygien, w tel. 21-23. 
Lodzi dużym srebr- Godz. przylęć 3-

nym medalem, 
poszukuie „KOŻMINEK" . 

posady Główna 51tel.75-o~ POT~ZEBNY pra-

of t d d ·n· putrzehne do file- cowmk do zakładu 
er y o a m1 is- f · k' N 

tra ·· h s· ńł " łów cerowaczki ryzJers ·1ego. o-
c11 su • „ ie15 a .. tk k' F . 1 0 z --'·a 36 

i s1a ar 1, rancisz-
1 
w - arzew,,,. . 

------ kańska 79, W. Der-1------lecJd.. 20 _____ „ 

Fachowiec 
m.anufaktury dobry. sprzeda wca 
chce zmien'.ć posadę. - Rcfe· 
rencje pierwszorz(;}dne. - -
Of. do adm. sub. „Zdolny A". 

i 
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Warta, Wisła Cracovia • 
I Jedna trafna odpowiedź wpłynęła 

ubiegać się będą ostatecznie o tytuł mistrza Polski. w ostatnim konkursie sportowym „Expressu''. 
Kolejność w tabeli mistrzostw we

dlug straconych punktów przedstawia 
~ię następująco: 1) Warta 10 p., 2) Wisła 
11 p„ 3) Cracovia 13 p., 4) I. P. C. 14 pk., 
5) Legja- 16 p„ 6) Pogoń 16 p., 17) Polo· 
nja 16 p., 8) Czami 17 p., 9) Warszawian 
ka 18 p., 10) Ruch 21 p., 11) Turyśd 23 
p., 12) Ł. K. S. 26 p„ 13) ttasmonea 29 p., 
14) T. K. S., 30 p., 15) Śląsk 36 p. 

Jak z powyższego wynika Wisła i 
Cracovia depcze w dalszym ciągu War
cie po piętach i nLe jest wvkluczonem, że 
i w roku bieżąo'ym mistrzostwo Polski 
dostanie się w ręce Krakowa. Wystar
czy bodaj jedna przęgrana Warty, by 
Wista zajęła cz.olowe miejsce w tabeli'. 
Należy się nawet liiczyć z tym b. pow ..iż
nie, ze względu na słabą formc; Warty, 
która jiuż obecnie wykazuje zmęczenie 
rozgrywkami ligowerni. 

Dalsze kluby jak I. f. C., Legja, Po
goń Polonia i Czami walczyć będą }cdy· . fil-----------· 
Pięciobój nowoczesny 

o mistrzostwo Armii. 
W rozegranym w Krakowie pięciobo· 

ju nowoczesnym o m:strzostwo ArimH u· 
zyskano rezultaty następujące: 1) wach
mistrz Szelestowski (Warszawa) 10 pkt. 
2) por. Koprnwski 14 pkt., 3) kpt. Baran 
16 pkt. 4) por. Sokol·owski. Por. Małysz
ko, ieden z najlepszych naszych, pięefo
bojowców, wycofa1 się z konkur0:icii 
wskutek nadwyrężenia nogi. · 

Raid automobilowy pań. 
Rozegrany po raz pierwszy w p,oJ" 

sce w trzech etapach raid automobilo
WY pań przyniósł zwycięstwo p. Re
gulskiej znanej automobilistce· polskiej. 
Raid rozgrywany był w następujących 
etapach: Warszawa - L\VÓ\V, Lwów 
- Kraków, Kraków - Warsza\va. W 
ramach raidu przewidziane byty dwie 
próby szybkości górski i plaski Ogó
łem raid skończyto 9 pań. 

~1f!~!!~N/t Ił"-. 
PLANOW BUDOWLANYCH ,,, • .,.,,,

0
, 

na pepie'""ch iwiotloczulych,/ V"l\I w 
POIYTYVłNYCH,NEGATYVłNYCH 
i O~ALIDOWYCH ~/ iti(Z\~ KLISZ 

~j~ 
Tet 11•72. Pi'o~rkowska Ng f 00.· 

Lekkoatleci 
o pryzmat w Europie. 
Najpoważniejsze fachowe pis•na 

szwedzkie zajmują się omówieniem •w
ganizacji mistrzostw lekkoatletycznych 
S·ciu pa!lstw. Pod uwagę brane są: An
glja, f 1rnncja, Pinlan<lJa i Szwecja, a- więc 
te państwa, ' które , 1mjlepiej reprezen ta
waly europejską lekkoatletykę na tego
rocznych Igrzyskach olimpijskich. 

nie o lepsze mi'e!sce w tabeli. Pogoń mia- W spotkaniach drużyn łódzkich z 
la jeszcze szanse zdnbycia tytułu nli- przeciwnikami, o ile spotkanie odbywa 
strza, utraciła Je jednak ubiegłej '.1ie· się na naszym boisku, faworytem jest 
dzieli po prze~anej z Cracovią. zwykle zespót lokalny. Tak też bylo w 

. W grupie dolneJ przesądzona jest je· ostatnim konkursle sportowym „Expres 
dynie sprav,:a śląska, który nie ma iUŻ su W'ieczornego", polegającym na od
nadzici pozostania w extra klasie. Zago· gadniociu rezultatu meczu Ł. K. S. -
rzała waika rozegra się w najbliższym Legja '"" dniu 9 b. m. 
czasie między Ł. K. S-em, Ifasmoneą i Z przyczyn technicznych dopiero 
T. K. S-em, aczkolwiek Ł. K. S. ma obe- , dziś ogłaszamy rezultat nas-zego kon
cnie najwięcej szans z pośród tej t,rójki kursu. 
pozostania \V Lidze. fa w o rytem na zwycięstwo był Ł. 

Łań ko z Legji warszawskiej 
wysunął się na czoło strzelców lig-owych. 

W ostatnim tygodniu roz.grywek za· 
szla poważna zmiana w tabelce rekordu 
bramek l:gowych. Na czoło strzelców li
gowych wysunął się nadspodziewanie 
Łańko. który jeszcze w ubieglym roku 
byt groźnym Ji.onkurentem Reymana. 

Tabela rekordu bramek przedstawia 
się następująco: 

Łańko '--- 21 bramek. 
Gintel, Reyman I - 19 bramek. 
Kuchar - 17 bramek. 
Steuerman - 16 bramek. 
Nastula - 14 bramek. 
Przybysz, Kozok - 13 bramek. 

Nawrot - 12 bramek. · 
Cieszyński, Bacz GoriHtz, Staliitski c....,.-

1 l bramek. 
Ciszev>s<ki, Gełslcr, Reyman III - 10 

bramek. 
Ałaszewski I, Balcer, Oarbie(1, Ju:ig 

- 9 bramek. 
Luxenburg II, Król, Gumowski, Ob

rębskr, Emchowicz, Sawka, Moskal, Ma
uer, Czuilak, Tupolaski, Marchewka, 
Korngolid - 7 bramek. 

6 bramek uzyskało 5·cht grnozy 
·5 bramek uzyskało 4·ch graczy i t. d. 

K. S., który jednak pokłada11ych w nim 
nadzieji nie spclnił. Zaledwie jccina traf
na odpowiedź napiym;la. Dro~«\ losowa
nia przyznaliśmy nagrody Czytclniko
,,~i. l.dór~ j~clyny odg~cll faktyczn;,: vvy
mk i 6-cm 11111ym, ktorzy naclcslalt wy· 
niki jaknajbardziej zbliżone. 

Z dniem dzisieiszvm, miast biletów 
na mecze przyznajemy bilety do kin.o
teatrów „Casino'' i „Splendidu". Na
grody otrzymali. 

I, Il i III nag<rodę w postaci 2 bile· 
tów do „Casiua" pp. Stefański (Gtów
n~ Poczta), S. Glazer (Piotrko\vska 84) 
K. .M.incberg (Sienkiewicza 19). 

IV, V, VI i VII w postaci 1 biletu de 
. .Splendidu" otrzymali: K. Zilberspic 
(Konstantyno\vska 113), Kowałec (Wi2 
uera 3), Wężyk (Ogrodowa. Dom fa· 
bryczny) i Sierpc (Młynarska 12). 

Po odbiór nagród prosimy pofaty
gt>wać się w piCł.tek, dnia 21 b. m. do 
lókalu Redakcji (ul. Piotrkowska 49 
I 'v. lewa ofic.) między 5-7 wiccz. 

w ++ =--· 
Mistrzostwo torowe 

Łodzi 
rozegrane zostanie w nie

dzielę w Helenowie. 
N a llllie&ielin y.oh iz,a.w o<laiclh ilrollaim!kiich 

(tlotocykłowy ZJ•azd gwi•az' dzi•sty w Hele'IllO'Wliie !t"OiZe.g.ra!llie hę«:liz~e mi1strlro· stwo <to.rowie posZJczegóLnych ik!l:uih&w 
łód:zlk.i!ah Od"~ milsibrz:ostwo foiroiw.e Lnlzł 

db d • · • d • I Ł d • na dystain!sie 25 kilim. Spo&i.ewać się !Ila" 
o ę Zie s1ę w nie Zie ę w o Z1. leży S2'c~góilinń!e delkawed wallki między 

W nadchodzącą niedzielę odbędiie 
się z}azd gwiaździsty motocyklowy do 
Łodzi. Drganiza·cją zjazdu zajmuje si~ 
sekcja motocyklowa Unionu. Za\vod· 
nicy, bi'Orący udział w zjeździe muszą 
wyjechać z.c swej miejscowośei naj
wcześniej o godzinie 12·ej o północy z 
soboty na niedz\,elę. Przyjazd do ŁGd'żi 
winien nastąpić między gorz. 10-tą a 12 
w południe w niedzielę. Jak9 mie}sce 

zjazgu obrany został plac sportowy u- Sz.midltrem a nową gwia.zdą Uni,01n:u P,u„ 
nionu przy ul. Przejaza 7. iNajimnfoji;za sche~. Rów1rue~ 'St-atit łó;dizil{;foh .oil!ianp~
Hość przejechanych kilometrów 200. c~ow R~uil.a i Z.ybell'ta 'Zapoiw1a1da .s:ię 
Zjazd dostępny jest dla wszystk:ch człon ni.ezwY,k1e miteresiuJ.ą.co. ·~'czatem lkol~• 
ków Polskiego Związku Motocykl., po~ łódzcy - wazies.t?1'cy hie.~tt lko\lar:s\k1e· 
siadających licencję sportowe. \Varto 

1 
go d~akoła ~o,lski „ wir~~ z 1za)pro.s.z:-0nym 

zaznaczvć, że jest to pi'erwszy zjazd mo- izwycię~cą. hLe,gu Wllęclci:em iz -~ytdgo1S1Lctzy 
tocyklowy do Łodzi. Spodziewany iest pt'IZ.~d.efolit~'rą ip.rzed 1pui?J.JJcz1~i0sc11ą. ,Jedlno. 
Ud !•at m ""O·C 1~1 1·st' W . O. lcz;es1n;:;e dla UIC. zestn.1\kow ~az100 mofocvłk 
' z . ,...,o~ ~·1\. O\V z . ar~z~wy, L .o- Lo-wie,go <lo Łodzi odlbędzie 'Się :na ftor,ze 

znania, urudz1ądza, Jarosławia ~1 ŁQdz.1. heleinowslkim t. "ON. gy:mkhairuna rt. i;. jaiż-

bije Warszawę 5:2 
d!a. iręoz.hości. Jak widać 1t1•ied1zi1e•1na im„ 
pre-za ko.Ja.rslka--motoqildiow:a 'W Hel0n4 
wie zaipowiit!da s:ię tnad w·YiraJZ j.mf eTeSUJl\ 

' oo. ·Po,c,z:ą1tek Z'<twodów o .rtodzi. 3-ei rpo· 

w meczu o klubowe mistrzostwo tennisowe. I południu.. 
·W dciu wozora-O·szym -rozeg:rane z-0- żował się wobec łodlzfan za poiraiikę po- 1 

• 

sitało. w WairiSZ~Wi1e finałowe' ~otkaniie n:iięsioną w K~t?wi1~ach. W~i techttiim I Steeple chase ' 
tenirusowe o mis:fo•z'OSltwo m1ędzytldU1bo- n.e przedsfarwraa,ą się naistępugąoo: Cret-
we mię,dzy tódlZ'kim LaWiil. Tenni,sse Wel"tyński - Max Sito~airow 6:7, 6:2, w niedziele na boisku Ł K s 
~1lubem or~z Wa!l"s1z. ~wn-.te~ss-e klu-1RiichteróW111a - Po1raido:viSika 6:2, 6:~, J; ~ ' ' ' 
bem. Zwyc1ęsitwo odinmsł łodlzikt 1kilub, Stolarow - Ma·r&zewisikt 6:4, 7:5, R1cliite P.ol!slki Zw. Le!k'.koatletyC',zlfly !POCW1-o 
ziwydęfai·a.!C w sto&uruku 5:2. W meCZlU równa i M. Stołar·ow - Poradiowska i r.zył Łódiztkiemu Zw. lelk. orga111izaoję bie 
tym ponieśli fedna.k kilęs!ki blI"acia Stola- Taillno-..Y18ki 6:4, 6:1, M. Stofarow - Mair g.u :na 3000 iklm. z pr.z.eszlkodaimi (stte-eipile 
r<>wiie, którzy poikooani zosd:aH przez szewski 7:5, 6:6, 6:4, Cz,etwentyń;slki - J. chas.se) o mi;sfozostwo Pol'Sk·i. Bieg tee 
Cz-etwertyńskiego. StołM'ow 6:3, 6:3, bira'Cia Sfofarow - r01Zgrywany wsfaje w Po,h;1ce pora;z ipieir· 

W ten ~sóib Czietwertyń'Sltći zrewalil Loith i Tarrno1ws.ki 6:0, 6:8, 6:3. wszy o.cl 7 'lait. 

" Coup du monde. 
Piłkarskie mistrzostwa świata rozegrane zostaną 

Bieg odibę.ch.i.e &ię o g.odz. 14.30 na 
boiisiku ŁKS. w crmdchodZą;cą niedziiełę 1t. 
j. dnia 23 hm. Z łódi.lkkh zaiw<>.dinilkó:w 
lekkoatletycmych w :bi,egu tym we1Zlillfł 
udiziiał Opoazyńs,ki i Janiisizewsnd·, obyd~ 
waj ·z ŁKS..iu. 

poraz pierwszy w roku 1930. 
N owy sukces Na ostatnim kongresie Fify (Między-

francuza Rigou'ot. nar. Zw. Piłki Nożnej) uchwalono zorga
nizować mistrzostwa świata ł w tym ce· 

zorga·nizowanie pifkarskich mistrzostw 
świata, co 4 lata z iem, że 1 ·szy turniej 
odbędzie się w 1930 roku. Do walk o 
puhar świata mają prawo stainąć repre· 

Turyści-I F. C. 

Stawą najsiłnieiszego człowieka na Ju -utwnrzono ~pecjalną komisję w skia
§wiecie .s:ieszy się francuz Charles Ri- dzie; Bonnet (Szwaj<:.), Delanney (Frnn
goulot. któremu ten tytuł w zupełności cja), Linneman (Ni'emcy) i Iiugo Meisl 
[)dpowiada. Wyczyny Gharfosa, predy- (Austrja), zadaniem którego miało być 
stynujące go na mistrza świata w nos~e- p.rzygotowanie odpo\viedniego materja
niu ciężarów są naszym Czytelnikom lu do tej g1gantycznej imprezy. Kom~tet 
znane. Ostat,nio R'igoulot, który od nieja· 1 w składz·ie wyżej podanym odbyt posie· 
kiego czasu nie występował publicznie, <lizenie w Zuri'chu w ub. tygodniu. Poza· 
wziął- udział w akademji sportowej, u- tern ua zebraniu obeoni byli prezydent i· 
rządzonej w Paryżu, os'.ągając następu- sekretarz Fify: Rimet i tlirschman. Po· 
fące wyniki: rwanie prawem ramieni~m stanowiono wystąpić na przyszłym l<'On-
110 klg., lewym 100 i pół klg. gresie fify w Madrycie z wnioskiem o 

Sędzia p. Krukowski. 
zentacje wszystkich państw, należących Na nii1ediz.ieiliny mecz Turys;tów z IFC. 
do wielkiej rodiziiny Fify. Termin roz~ry- IJ..atóry 'O"JihędiZ·te się !Ila bo:i.silm DOK. wy 
wek wyvnaczono od 15 maja do 15 czer- znaczony rtositał jatko sędz11a p. K.ruko1w„ 
wca. Gdyby ifość państw zgłoszonych ~ z Wairs1zawy. Jednocześnie do,,·,iaidttt
przekroczyta liczbę 16 rozgrywki odbę- jemy s~'ę, że n.astę(puią:cy sęd:ziowi:e WJ2• 
dą się w ·dwóch grupach. Prekluzyjny nac~em zosita1h, do ·~eriowa1ma meidizie~
czas zgłaszania sic państw upływa z dn. n.e~L zaiw~d~1 o ml!Striz:ast~o Poillslldt 
1 stycznia 1929 r. za udz,iat Y! rozgryw-, L~g;7a-c;ira:C'ov1a _w W. a.rszai\v1e

1 
·-- łod:i:i• 

kach o puhar świata, wnoszą zwiazki nm !P· .P1ioitro~siki. W1-sł~ ~ W i.l„"sza·w1.a• 
państwowe po 100 dola:rów. · ka w ~ra\kow1·e - sę.dz1a rp. N:i.w.r>oi;:k1 • 

· Poonania, Ruch - ŁKS. w Katiow11eaicłl 
- sęd!Zia p. Ma:l1ow. Do irozg.rywelk e 
w:~~śde do ex{rn ilda·sy wyzinai(;ze;n.i ~ 

Niepotrzebny człowiek. 
stł:ali ll'laJStępUjący sęidziiowfo :· ipcfon~a -
LTSG. - isędr.lia p. Bannow1ski. R.rnc~1-
Pogoo. ·ffumań) - ł:odzila!l'liin ip. Rerbti1._~, 2' 
~amalofon~a (PrzemyśJ) - st:,d:z:ia p. 



Pierwśza komedja jazzo· -af 

ffemyk ~wm (u góry) i RudGli NeisOh 
(u dołu), pi:erwszy many powreściopisarz , 
a drugi kompozytor - na.pisali pierwszą ' 
w Eurooie lromediję z muzyką jazz.,,ban- I 

do wą • .............. „ . 
Czy kobiety zapięte _ 

f'Od szyję 

czy ubrana tylko 
\U „światła i CiBDiB". 
,W paryskich teatrach rewjowycli za

Ulaczają się obecni.e .dwa zupełnie prze
ci'Wtrle lciie.rtmlki. Niektórzy kierownicy 
t.ea~ów twierm.ą, że na.gość przeżyła 
ię już na scelllie i należy obecnie poka
zywać kobiety ubrane jak najdokład1ni.e.j, 
Mpięte pod szyję, co zresztą zapocząilko 
wał już BerLi.111 w rewji Hallera. 

Lnni mów dyire.kto.rzy upierają się, że 
nagość ma zawsze pewną pnkantetję, tyl 
ko trzeba ją efektownie prezentować. W 
nafbliit.szym prog.ram11e w „Casi.no de Pa 
ris" giirls wyrsiąn>ią bez jaikfohkolwiielk 
osłonek ma.terjalnych„. I ubrane będą 
tyi1'ko w „światła i cieniie''. 

Wdzięczny słoń·. 

i 
i L ·-
f 
l 

-· w fMiae+W''Mt"::::szrmmc:uwww;; 

Ogłoszenia matrymonialne z r. 181Z. 
Oryginalna loterja, której wygraną stanowił-mąż. 

W starych gazetach mniej • często niż „Czyż znajdzie się dziewczyna dosta 
dzisiaj spotkać można ogłoszenie matnr I tcczn ic bogata, która je t na tyle rozsą· 
monialne, zato doznaczajn się one naogół dną i szlachetną by wyżej cenić ubogie· 
wielką oryg·inalnością, gdy dziś styl .eh go męża nad boga~za i której delikat· 
i forma już się utarły i nie odbiegają od ność nie przeszkodzi odpow~edzi eć na to 
szablonu. Tak np. czytamy w „Louisia·. ogłoszenie? Mtodzieniec wykształc~:::iy 
na Gazette" z 1812 r. następujące oglo· w wieku 26 lat, zdrowy, z otwartą głową 
szenie. i romansowem sercem, czułby się si:czę-

„Mlody człowiek, dobrej postawy i śliwy zawrzeć znajomość z taką panną. 
przyjemnej powierzchowności, któr'.v Qdpowiedz1 proszę kierować dla P. 
pragnie się o żenić, prosi wszystkie w:lo- O. kaw:arnia przy Castle Street, Lei:o· 
wy i panny poniżej 32 lat, o. zgłoszenie ster Fields". 
się do loterji. Wydane Z'Ostanie 600 Ios6w W końcu 18-go stulecia pojawia si ę 
po 50 dolarów. Tylko jeden jedyny. nu· stale w angiels im piśmie „Examiner" 

Pewiien anglik, który dłu.żsley cza!!! mer wyciągnięty zostanie z urny, szcz:ę· ogłoszenie pośrednika małżeństw, który 
przebywał w Indjach, txafił pewnego ra-. śliwa posiadaczka którego, otrzyma o· pod~jmuje się dyskretnego przenosl-en:a 
ro w dŻlUingfach na słon~a; z przerażeni~ glaszającego się jako męża i 30,000 dola- listów oraz źródłowych wywiadów o 
tak zni·eruchomiał, ż.e naiwet zapomn.fal rów uzyskanych z loterji". stanie majątkowym stron zainteresowa
o ucieczice. Wkrótce robaczył jednak, Czy na to ogłoszenie zjawiło się w!e- nych. Jest to ·zdaje się pierwsze ogłosze· 
że słoń kuleje; wyciągnął on nawet do le kobiete. pragnących zaryzykować ra nie w gazetach tego rodzaju ajentów. 
anglika przednią łapę, w której mi·ędzy Ioterji 50 dolarów - nie wiadomo. W W 19-tym wieku wszelkiego rodzaju 
palcami tkwiła olbrzymia drzazga. A.n: każdym razie pomysłowy ten konkur~nt ogłoszenia matryimonjalne stają się }uż 
glilk zdobył się na odwagę i wyci~nął znalazł naśladowce. który 1825 r. um:e- popularne. a chociaż jest między nie!11i 
1rzaz.gę ,a słoń poszedł swoją drogą, rz.u szcza podobne ogłoszenie w Iondyń· wiele oryginalnych pod względem treści 
cirwszy ŁY'Lko swemu dobroczyńcy wdizię. skiem piśmde, wydawanem w języku i układu, nie budzą już takiego zainte„~
~me spojir:zieni•e. francuskim „Petit Mercure". Naśladow~a sowania, jak ogloszen:e z 18 wieku dru-

Wi-e1e lat uipłynęło po tym wypadlku. jednak pragnie wydać tylko 90 losów, kowane tylko wyjątkowo. 
Anglik zdążył już WTócić do Lon1dynu 1 ale zato po 2500 franków każdy. 
pewnego ria·zm poszedł do cyrku. Jakże Angielskie ogłoszenia nie musiały wi· 

Lot sria Państwowa 
W U-tym dmu ciągnienia 5-el klasy l7·el 

państwowej Loterii padły następuJącc wygrar 
ne: 

GŁÓWNE WYORi\NE: 
15.000 zł. na nr. 93264. 
10.000 zł. na n-ry 12486 13657:?. 
5.000 zł. na nr. 65597. 
3.000 zł. na n-ry: 44939 50834 137130. 
2.000 zł. na n-ry: 48691 52206 117853 1419l!J 
t.ooo zł. na n-ry: 12782 14629 16034 1714' 

28503 36038 48305 50522 59011 72612 84103 8784ł 
96306 99349 112885 136108 139449 145283 15035~ 

Zł. 600 ua n-ry: 1959 4493 13715 14175 14473 
15756 23852 26305 30931 31352 39S6S 46278 94991) 
95624 98139 100158 103459 105242 106140 108769 
112887 113459 114nO 133717 134200 138108 
139844 146847. 

Zł. 500 na !My: 582 5158 5693 9280 110111 
11427 11575 12466 14515 15033 17114 18082 19570 
22040 24494 24834 25055 33152 35209 35347 38453 
38910 39637 41008 41131 41732 42775 42825 43085 
43540 43590 44351 44970 46063 47574 47999 50209 
50325 58187 58815 60372 60793 60805 60855 6286. 
63317 67266 67589 70241 70380 72952 73180 75045 
77670 78639 82333 82370 82569 82664 83320 ~3849 
84206 85286 85620 88859 89103 89400 91186 ~2848 
92896 93356 93859 94623 96529 99045 10059G 
100837 101992 103249 109236 110370 110463 
111461 1116919 112691 114844 115431 1161~ 
112691 114844 115431 116610 690 118684 345 
119077 120667 122440 124788 125107 126160 
128873 129254 130075 970 132642 133458 99.1 
134646 136573 137749 138736 146416 1472'09 
148510 912 149870 150215 647 971 151072 094 
170 152548 643 153793. 

wiieilkie było jego zdziwienie, gdy doj- docznie brane być zbyt na· serjo, gdyż w 
rzał na aren.iie tego samego słoo.ia z dŻWl 1822 r. Leigh Hunt, angielski poeta, pisze 
~lii>. Słoń poznał go również, podszedł do w swym piśmie „Examiner", o pewnym 
niego, objął go trąbą dokoła pi.ersii 1

1 
ogłoszeniu matrymonialnym, które wr 

przen4ó.sł s~ego zi?~wcę z lat dawnyc~ ~ różnia się . niespotykaną dotychczas P<Y 
ba.rdizio tan~ego m~e1s.ca w cyrku do p1er wagą i soHdnością". Otóż ogłoszenie to 
wszego. r.zędu, gdzie go ba1rooo cleli1kaitnie I na nasze-czasy bynajmniej nie mogłoby 

Nje skazujcie siebie samych na nędzę, 

posadz1ł na fotelu. uchodzić jako tak wybitne, . poważne i 
Czyż n.i.e wzruszająca historyijka o solidne. Brzmi ono w przekładzie nastę-

prz.ebioegłości słonia i wdzięczności jego? pująco: 

· wygnanie i . poniewiefkę przez nieostrożne 
obchodzenie się z .· ogniem. 

' • • • ' • ~ •• ·~-!..~:.'- :~;i_!-/'~: . ' ··. I 
W tochl IL 4.oo młestoc:znte.-ZamłeJscowa S zł.. Prenumerata miesięaa1e.-Zairan1~ 1 zrot:vc:b 1J1iesięcm1e.- Ogłoszenia: ZWYCZAJNB:-s 1r. n wrersi -mmmmowt (na =:.t011~ IC szpalt). W Tf.KSClei 

40 gros:iy za wien. mlli:.netrow,J (Da stroule 4 ::1;1alty). 2.areczynov.-e I zaślubin pe 
tc-kścle IO zł. Zamit?Jscowe o SO proc. Zair. o 100 proc droteJ. Za termln-owJ drull 

oatoszeó admintstr nie odpowiada 01'0bne 10 sr Poszuk pracJ S &r Na1m11 5U li• 
odaoszen1e do domów ł) crosą. 
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